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rdszliwy mord w śródniicściii. 
Wczoraj znaleziono w składzie fortepianów przy ul. Piotr­
kowskiej 117 zmasakrowane zwłoki małżonków Tyszerów. 

Służąca państwa Tyszerów została tegoż dnia zamordowana na ul. Milionowi! 

Potwprne zabójstwo wstrząsnęło całem miastem. 
Dzień wczorajszy upłynął w Łodzi 

Pod znakiem krwawych zbrodni. O 
świcie doniesiono Il-mu komisariatowi 
o tajemniczym wypadku w domu przy 
ulicy Marysińsklej 13. Zamieszkały w 
tej kamienicy 27-letni Zygmunt Kamiń­
ski wystrzałem z rewolweru 

ZABIŁ 4-LETNIEGO SYNA 
Saturalna, poczem sam sle postrzelił. 
Przewieziono go w ciężkim stanie do 
Szpitala św. Józefa. 

W parę godzin później na ulicy Mil­
ionowej w głębokim rowie robotnicy 
znaleźli 

ZWŁOKI MŁODEJ KOBIETY, 
Zamordowane] tepem narzędziem. 

W czasie, gdy władze śledcze znaj­
dowały się na wspomniane] ulicy, pro­
wadząc dochodzenie w związku z tajem 
niczym trupem, gruchnęła wieść o no­
wej 

U NIESŁYCHANEJ ZBRODNI, 
tpcłnloncj na osobach właścicieli skła-

forteplanów pod firmą „Józef Grze-
I Tzewski" przy ulicy Piotrkowskie] 

', małżonkach 
BRONISŁAWIE I MARJI TYSZER. 
Jak się okazuje, zbrodnie dokonane 

zy ulicy Milionowej 1 Piotrkowskie] 
ttają ze sobą 

ŚCISŁY ZWIĄZEK, 
istnieje jednakże wersja, Iż 1 krwawy 
czyn Kamlńskiego jest również związa­
ny z tym potwornym, masowym mor­
dem. 

Miejsce zbrodni. 
Reporter „Republiki" w ciągu dnia 

Wczorajszego zdołał ustalić następujące 
fakty, rzucające snop światła na tło 1 o-
kolicznoścl tych krwawych wydarzeń. 

Skład fortepianów firmy Józef Grze­
gorzewski mieści się we frontowym, 4-
Diętrowym lokalu w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 117. W tej same] kamie­
nicy na pierwszem piętrze prawej oficy­
ny mieszkali małżonkowie Tyszer, któ­
rzy pobrali się przed pięciu laty. Tysze-
rom materialnie powodziło się bardzo 
dobrze. Ostatnio nosili się oni z zamia­
rami 

WYBUDOWANIA SOBIE DOMU. 
Ponieważ stwierdzono również, Iż 

Pieniędzy nie lokowali oni w bankach, 
lecz przeważnie przechowywali je w do-
tau, nie ulega wątpliwości, że 

ZBRODNIA MIAŁA CHARAKTER 
RABUNKOWY. 

W świetle zeznań rodziny zamordo­
wanych oraz lokatorów domu morder­
stwo ujawniono w następujących okoli­
cznościach. 

Około godziny 10-ej rano brat zamel­
dowanego, farmaceuta Engelbert Ty­
szer, przechodząc ulicą Piotrkowską, za­

uważył, lż skład fortepianów był Jesz­
cze zamknięty. Wiedząc, iż brat zawsze 
punktualnie przychodzi do pracy, farma­
ceuta postanowił go odwiedzić, gdyż 

PRZECZUWAŁ JAKIEŚ NIE­
SZCZĘŚCIE. 

Drzwi składu były zamknięte. Na u-
silne kołatanie nikt nie odpowiadał. Pan 
Engelbert Tyszer udał się więc na górę 
do mieszkania brata. Drzwi mieszkania 
były Jednakże również zamknięte. 

Wówczas zawezwał on syna dozor­
cy, Stefana Szejbę, który przystawił dra 
binę do okien mieszkania Tyszera, znaj­
dującego się na pierwszem piętrze 1 w 
ten sposób dostał się do wnętrza. Mło­
dzieniec stwierdził, iż 

WE WSZYSTKICH POKOJACH 
PANOWAŁ WIELKI NIEŁAD. 

Na podłodze leżała porozrzucana garde­
roba i rozmaite sprzęty domowe. Gdzieś 
w kącie znalazł on klucz od mieszkania 
1 sklepu. 

P. Engelbert Tyszer, nie mając już 
żadnych wątpliwości, lż w mieszkaniu 
grasowali złodzieje, wziął klucze od 
Szejby i otworzyli sklep. 

Dwa trupy. 
W pierwszym pokoju nie zauważył 

nic podejrzanego. Zastanowiło go jedy­
nie, dlaczego drzwi do przyległego poko 
ju zostały zasunięte fortepianem. Odsu­
nął więc przy pomocy dozorcy instru­
ment, a wówczas rzucił mu się w oczy 
straszliwy widok. 

W kącie, wciśnięta pomiędzy dwa 
fortepiany, 

LEŻAŁA NA WZNAK JEGO BRATO­
WA, PRZYKRYTA DYWANIKIEM. 

Miała ona okropnie zmasakrowaną gło­
wę 1 szereg głębokich ran na całem cie­
le. Zbrodniarze zdarli z niej suknie pra­
wdopodobnie w czasie szamotania się z 
nią. Tyszerowa musiała z nimi stoczyć 
rozpaczliwą walkę, o czem świadczyły 

ŚLADY KRWI W KURYTARZYKU, 

prowadzącym ze sklepu do pokoju, gdzie 
też została prawdopodobnie zamordo­
wana. 

W następnym pokoju spoczywały 
zwłoki Tyszera, przykryte dywanikiem. 
Zbrodniarze prawdopodobnie napadli 
nań znienacka 1 zabili go 
JEDNEM POTĘZNEM UDERZENIEM 

W GŁOWĘ 
jaklemś tepem narzędziem. Tyszer leżał 
bokiem przy fortepianie, 
OPIERAJĄC ZAKRWAWIONA RĘKĘ 

O KLAWIATURĘ. 
W frontowym pokoju były zasunięte 

story. Bandyci (nie ulega wątpliwości, 

że było Ich kliku) przetrząsnęli cały lo 
kał, o czem świadczyły 
ŚLADY NA WSZYSTKICH STOŁACH 

I LADACH. 

Gdzie iest służąca. 
P. Engelbert Tyszer wprost ze skła­

du fortepianów skomunikował się telefo­
nicznie z policją. Wkrótce na miejscu 
zbrodni zjawił się prokurator Szmidt, 
podprokuratorzy Fajt I dr. Markowski, 
sędzia śledczy II-go rewiru oraz niemal 
wszyscy wyżsi funkcjonariusze policji z 
komendantem wojewódzkim, inspekto­
rem Elsesserem . Niedzielskim na czele. 

Zwrócono przedewszystkiem uwagę 
na 

NIEOBECNOŚĆ SŁUŻĄCEJ 
TYSZERÓW, 

28-letniej Józefy Borowskiej. Borowska 
służyła u Tyszerów zaledwie dwa mie­
siące 1 nie cieszyła się zbyt dobrą opin­
ią, to też powstało podejrzenie, iż brała 
ona pośredni, lub nawet bezpośredni u-
dział w morderstwie. 

Rysopis Borowskiej dziwnie zgadzał 
się z rysopisem zamordowanej kobiety, 
znalezionej na ulicy Milionowej. Policja 
wezwała więc natychmiast starszą sio­
strę Borowskiej, którą przewieziono sa­
mochodem na ulicę Milionową, gdzie po­
sterunek policyjny czuwał w dalszym 
ciągu przy zwłokach. 

— To moja siostra! — krzyknęła przy 
była, gdy jej odsłonięto zmasakrowany 
trup dziewczyny. 

Nie ulegało więc już wątpliwości, iż 
MORD DOKONANY NA OSOBIE BO­
ROWSKIEJ MIAŁ ŚCISŁY ZWIĄZEK 

Z ZABÓJSTWEM PRZY ULICY 
PIOTRKOWSKIEJ. 

Na ulicy Milionowe], która w pewnej 
swe] części nie jest zabrukowana, wid­
niały ślady kół samochodu. 

Trzecia ofiara. 
Istnieje przypuszczenie, że Borowska 

utrzymywała ścisły kontakt z bandyta­
mi i sprowadziła Ich do swych chlebo­
dawców, a po zbrodni razem z nimi u-
ciekła. 

Dlaczego Ją późnie] zamordowano — 
chwilowo trudno ustalić. Możliwe, że 
dziewczyna, obawiając się odpowiedział 
noścl karnej, chciała zdradzić swych 
przyjaciół, lub też zauważyła, że ją po­
krzywdzono przy podziale łupów. 

Bandyci postanowili więc ją zgładzić 
i w tym celu wywieźli ją taksówką na 
krańce miasta, gdzie w nocy, niespostrze 
żeni przez nikogo dokonali krwawego 
samosądu. 

Przy zwłokach Borowskiej nie zna­
leziono ani narzędzi mordu, ani też żad­

nych innych przedmiotów, któreby wła­
dzom ułatwiły dochodzenie. 

Siostra zamordowanej nie mogła ró­
wnież udzielić żadnych wyjaśnień, gdyż 
ostatnio bardzo rzadko się z nią spoty­
kała. Policja skoncentrowała więc całe 
śledztwo przy ulicy Piotrkowskiej 117. 

Trudno Jest obecnie ustalić, 

KIEDY WŁAŚCIWIE ZNIKNĘŁA 
BOROWSKA. 

Co się tyczy Tyszerów, to zeznania 
poszczególnych lokatorów domu 1 dozor­
cy nie zgadzają się ze sobą, gdyż 
KAŻDY Z NICH WIDZIAŁ ZAMORDO­

WANYCH O INNEJ PORZE. 
Nie wiadomo również, ile wynostt 

łup bandytów. W składzie fortepianów 
znaleziono na piecu opróżniony fortiel 
Tyszera, w którym prawdopodobnie znaj 
dowala się większa gotówka. 

0 której godzinie. 
Bandyci, którzy byli również w Jego 

mieszkaniu, usiłowali rozbić znajdującą 
się tam ogniotrwałą kasę. Widocznie je­
dnak nie byli oni specjalistami w tej dzle 
dżinie, gdyż nie mogli nawet rozbić gór* 
nego pancerza kasy ) w końcu zrezygno 
wali z rozpoczęte] pracy. 

W kasie ogniotrwałe], Jak nam komu­
nikują, znajdowało się 
27 TYSIĘCY 90 ZŁOTYCH, 3.751 DO­
LARÓW ORAZ AKCJE I OBLIGACJE 
WARTOŚCI OKOŁO 50 TYSIĘCY ZŁ. 

W świetle zeznań lokatorów domu 
najprawdopodoonlejsza wydaje się na­
stępująca hipoteza, ustalająca okoliczno* 
ści zbrodni. 

Ponieważ Tyszerowie onegdaj d« 
godziny 5-ej 30 lub 5-ej 45 po południu 
bawili u krewnych, morderstwo mogło 
być dokonane najwcześniej w niedzielę 

PO GODZINIE 6-TEJ. 
Kilku lokatorów domu przy ulicy 

Piotrkowskiej 117 twierdzi, że do mie­
szkania Tyszerów około 6-ej przybyli 

JACYŚ DWAJ OSOBNICY, 
jeden ubrany w eleganckie futro, drugi 
zaś w wytartą jesionkę i cykllstówkę, 
którzy rzekomo chcieli u nich kupić for­
tepian. 

Tyszerowie mieli się z nimi udać do 
składu, by im pokazać posiadane instru­
menty muzyczne. 

Gdy znajdowali się już w składzie 
Tyszer niewiadomo z jakiego powodu 
powrócił do mieszkania. Widziała ga 
wówczas jego najbliższa sąsiadka pani 
Pokrzywka, gdy wchodził bez palta do 
mieszkania. 

Możliwe, it właśnie w czasie nieobe­
cności Tyszera, rzekomi. k'ipcy zamor* 

(Clqg dalszy na str. 2-ei). 
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CAPITOL 
Róg ZawadzKiei i Zachodnie} 

Dziś wielka premiera! Olśniewająca premiera filmu p. I. 

„ K A R U Z E L A ŚMIERCI 
Potężny dramat w 10-ciu aktach. 

Karnawał miłości I szaleństw. — Corsa kwiatowe. — Wielka atrakcja cyrkowa. 

W rolach głównych: ZZZ 

i Artur Poiniii oraz siostry Spli. 
Orkiestra symfoniczna z udziałem organów pod batutą p. S. BAJGELMANA. 

UWftGA: Ceny roielst na i seans w diii powszednie oraz w soboty, niedziele i św eta 50 gr, i 1 zloty. 

Strasz l iwy mord w śródmieściu. 
(Dokończenie) 

dowali jego żonę. W każdym razie pe-
wnem jest, iż 

TYSZER NIE BYŁ OBECNY PRZY 
ZABÓJSTWIE ŻONY 

I bandyci pod jakimś pretekstem wysiali 
go do domu. 

Gdy powrócił, nie spodziewając się 
żadnej napaści, z pewnością nie zauwa­
żył zwłok żony, ukrytych za fortepia­
nem 1 uderzony z tyłu przez zbrodniarzy 
padł trupem na miejscu. 

Ciekawe, Iż nawet lokatorzy, miesz­
kający w bezpośredniem sąsiedztwie ze 
składem fortepianów, 
NIE SŁYSZELI ŻADNYCH KRZYKÓW, 
chociaż pewnem jest, że Tyszercwa bro­
niła się dość długo I z pewuojcia wzy­
wała pomocy. 

Bandyci, po splądrowaniu składu, 
zamknęli go na klucz i udali się do mie­
szkania Tyszerów, gdzie znów próbowa­
li rozpruć kasę. Po pewnym czasie (jak 
długo znajdowali się w mieszkaniu nie 
można ustalić) uciekli z miejsca przestęp 
stwa, pozostawiając w jednym z poko­
jów klucze od składu 1 mieszkania, które 
zamknęli tylko za zatrzask. 

Dwie wersie. 
Opierając się na zeznaniach sąsiadki 

Tyszerów, p. Pokrzywkowej, która 
twierdziła, że po 6-ej po południu wi­
działa Tyszera na schodach oraz na ze­
znaniach dozorcy, który kilka minut po 
U-tej otwierał bramę jakimś 

DWOM NIEZNAJOMYM 
MĘŻCZYZNOM, 

powinniśmy dojść do wniosku, że zbrod­
ni dokonano pomiędzy godziną 6-ta a U 
wieczorem. Hipoteza ta posiada jednak 
że pewną lukę. Nikt bowiem w tych go­
dzinach nie widział służącej Borowskiej, 
którą przecież bandyci musieli wypro­
wadzić z domu. 

Jeden z lokatorów oświadczył nasze 
mu reporterowi, iż o godzinie 12-ej mi­
nut 30 
WIDZIAŁ BOROWSKA NA BALKONIE 
PIERWSZEGO PIĘTRA W TOWA­
RZYSTWIE JAKIEGOŚ MĘŻCZYZNY 

W CYKLISTÓWCE. 

Dozorca domu nie przypomina sobie 
jednakże, by służąca wychodziła tak pó­
źno z domu. 

Gdy więc Borowska znajdowała się 
w towarzystwie jednego z morderców, 
wówczas należałoby dojść do wniosku, 
iż 

ZBRODNIARZY BYŁO TRZECH. 
Dwaj wyszli z domu o godzinie 12-ej, 
trzeci zaś z niewiadomych powodów po 
został w tej kamienicy ze służącą do go­
dziny 12-ej min. 30. W jaki jednak spo­

sób para ta opuściła miejsce zbrodni nie 
można ustalić. 

Są wreszcie I inni świadkowie, któ­
rzy twierdzą, że Borowska wyszła z do­
mu w niedzielę o godzinie 4-ej po połu­
dniu i udała się na jakąś zabawę, gdzie 
miała się znajdować do późnej nocy. 

Sensacyjne zeznanie. 
Sprzeczność zeznań licznych świad­

ków powiększa sensacyjne oświadczę-
nie pewnej dziewczynki, która rzekomo 

WCZORAJ O GODZINIE 9-ej MINUT 
30 WIDZIAŁA NA SCHODACH ZA* 

MORDOWANEGO TYSZERA. 
Zeznania te w tej chwili nie są Jesz* 

cze poważnie brane w rachubę. 
Władze policyjne w ciągu dnia wczo­

rajszego przesłuchały kilkudziesięciu 
świadków. Komunikują nam, iż są oni 
już na tropie morderców. 

Wyników dłchod/enla ze zrozumia­
łych względów chwilowo nie podaicmy. 

BKKlfl 

incare na czele rządu francuskiego, 
Nowy gabinet opiera się na tej samej większości, 
co poprzedni i rozporządza w izbie 350 głosami. 

Paryż, 12 listopada. 

Nowy gabinet Poinćarego został u-
tworzony. Poincare nie piastuje żadnej 
teki poza prezesurą rady ministrów. J"i-
nistrem finansów został dotychczasowy 
minister handlu CherOn, Ministrem 
spraw wewn. Tardieu; tekę ministra ro­
bót pubL Loucheur; tekę ministra ko-
lonji Maginot, ministra handlu Bonne-
fous, zaś ministrem emerytur został mia 
nowamy deputowany Anteriou. Pozosta­
li członkowie dawnego rządu zachowali 
swe teki 

Pozatem mianowano czterech nowych 
podsekretarzy stanu. Poseł Germain-
Martśn objął podsekretarjat stanu Poczt 
i Telegrafów. Poseł Pate wychowania 
fizycznego. Poseł Oberfirch został pod­
sekretarzem stanu w ministerstwie Pra­

cy, a poseł Francofe Poncet w minlster-
stwiie oświecenia publicznego J sztuki. 

Paryż, 12 listopada. 
Po óbtedWe, który sie odbył u mini­

stra spraw zagranicznych Brianda, 
członkowie nowego rządu Poinćarego, 
z wyjątkiem ministra handlu Bonnefours 
który jest nieobecny w Paryżu, udało 
się do pałacu Elizejskiego, gdzie został; 
przedstawień! przez prezesa ministrów 
prezydentowi rzeczypospolitej Doumer­
gue. Następnie odbyło się pierwsze po­
siedzenie nowego rządu pod przewodni­
ctwem prezydenta Doumergue. 

Nowy gabinet Poinćarego przedstawi 
się izbom we czwartek, zas w ponie­
działek po południu odbędzie się posie­
dzenie w celu ustalenia deklaracji rzą­
dowej. 

Cała prasa poranna wita z wielkiera 
zadowoleniem utworzenie nowego rzą­
du pod przewodnictwem Poinćarego. 
„Matón** wyraża przypuszczenie, że no­
w y gabinet otrzyma w izbie deputowa­
nych conajmniej 350 glosćw, czyli doić 
znaczną większość, 

• « 

Utworzony wczoraj nowy gab'net 
Poinćarego, opiera sie na tej samej wiek 
szóści parlamentarnej, jaką Poincare po 
przednio rozporządzał. 

Zmiany istotne polegają w nim na 
tem. że zamiast Poinćarego, ministrem 
skarbu został Cheron, w ci\gu kilku ty­
godni minister handlu w poprzed vm ga­
binecie; a zamiast Sarraut— nuiistrenr 
spraw wewnętrznych jest Tard eu. 

N a j p o t ę ż n i e j s z e a r c y d z i e ł o s e z o n u , c h l u b a n a s z e g o t e g o r o c z n e g o r e p o r t 

Dziś i dni nasi;pnych 

99 B U R Z A 
W rolach głównych: 

aktor 
£wiatow«| 

•U wy John Barrymore 
i pierwszy występ 

w Ameryce 
olśniewającej Camilly Horn 

Ilustracja muzyczna 
składająca się z pereł muzyki rosyjskiej, ściśle dostosowana do treści filmu. 

2JRĄND 99 
SKRZYDŁA"! PIERWSZY FILM DŹWIĘKOWY 

z bóstwem 
ekranu CbARA BOUI 

Wielka epopea Bohaterów Przestworza. Niebywałe emocje. Niezrównana technika. — 
na tle pamiętnych dla nas dni Wielkiej Wojny. 

w roli 
głównej 

Potężna tragedja dusz młodzieńczych 

B i l e t y u l g o w e n i e w a ż n e . D z i ś p o c z ą t e k o a o d z . 4 . 3 0 
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L i s t o p a d 

Wtorek 

Dzik Stanisława Kostki 
Jutro: Jukuoda 

Wschód siońca o tf- 6 - 5 1 

Zachód słońca o £. 3,50 
\» schód ks. o g. 7.54 
Zachód ks. o tf. 4.14 
Długość dnia: 11.06 
Ubyło dnia: 9.28 

N.ech żyje prohibicja! 
I t ak — wyskoczył s urny 
pan prezydent „suchy" 
i dalej w Nowym Świecie 
górą prohibicja— 
Daremnie pośród „mokrych" 
pomruk Idzie głuchy — 
daremnie pięść zaciska 
„mokra" opozycja— 

By uczcić to zwycięstwo 
rozsądnej trzeźwości, 
wydała partia „suchych" 
bankiet , gdzie do rana 
wiwatowano hucznie 
i z wielkiej radości 
wypito całe morze 
whisky t szampana. 

M A N J A D U Ż Y C H L ITER . 
Wbrew wszelkim p r a w i d ł o m , o b d a r z a m y w s z y s t k i c h 

u r z ę d n i k ó w * W Q ł o w e m i * literami p o c z ą t k o w e m i . 

Żądamy elementarnego szacunku dla gramatyki polskiej 

Reoius* 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym winaii stawić się 

W biurze wojskowo - policyjnem dila re­
jestracji (Piotrkowska 212) mężczyźni 
roczn iii a 1908 zamieszkali w obrębie 10 
komisarjatu polcji o nazwiskach na lite­
ry A B C D E F G H C h I J K L Ł M . 

.lutro winni stawić się zamieszkali w 
obrębie 10-go komisarjatu policji o naz: 
wiskach na litery N O P R S Sz T U .W 
Z Ż. (b) 

Ile razy otrzymuję z poczty list, na 
którym adres zaczyna się od znanego: 

JWPanu... 
nńmowoH rzucam okiem na datę 

stempla pocztowego, aby przekonać się, 
czy przypadkiem bst nie był wysiany 
już conajmniej przed 20—30 laty i „za­
leżał" się nieco wskutek... niedopatrze­
nia w urzędzie pocztowym... 

Ale—nie. Data jest zawsze całkiem 
współczesna, jedynie adres traci moc­
no anachronizmem... 

W naszej epoce w Niemczech piszę 
s'ę krótko: Herm, w Francji — Motr-
sieur, anglicy i amerykanie uprościli so­
bie tę sprawę jeszcze bardziej, pisząc 
krótko: Mr. Ale — te narody nie grze­
szą widocznie nadmiarem kultury i, 
grzeczności... Europa winnaby od nas 
dopiero uczyć się, że tytułować należy 
—jakimś hyper - bizantyjskim stylem: 
„Jaś - nie W e l . moż - ny Pan"... 

To, oczywiśce , drobnostka jeszcze w 
porównaniu z tak rozpowszechnioną u 
nas, w epoce powojennej manją wieL 
krch Eter powledz^łbym: 

—„Wcjalomanja"... 
Gdzfe tylko to możFwe — a wobec 

przysłowiowej cierpliwości pa.pie.ru 
możliwości te są w praktyce welkte i 
szerokie — pakuje się u nas w'elkie ,jak 
wół" litery początkowe. A wiec: sejm 

pisze się koniecznie przez duże „S" (bo 
chyba obraziłby się.,.) senat oczywiście 
—również (chyba—żeby nie było za­
zdrości...) minister — naturalnie przez 
duże „M , bo tó przecież—wysoka u-
rzędnik... prezydent — dajmy na to: 
miasta powiatowego Kurodźwięki — 
bezwzględnie przez duże „P", i t. d. 

Prawdziwa grzeczność — grzeczna 
jest jednakowo wobec wszystkich, a 
wreszcie — obowiązuje ją również pra­
wo, zwane: konsekwencją... To też — 
jeżeli prezydent przez duże P. więc tak 
samo: sekretarz P-ana P-rezydemta 
przez duże S... maszynistka pana S-ekre 
tarza przez duże M i t. d. 
. Kierownik — duże K... Żc D-yrektor 

— o .tem już wspomnieć nawet nie war­
to... A jeżeli Kierownik oddziału to — i 
O-ddziału, jeżeli przypadkowo oddzia­
łu... asenizacyjnego, to — trudno '— 
grzeczność i konsekwencja nakazuję: 
A-senizacvjnego... 

*•• 

Zrozumiałe Jest, jeżeli' takie pojęcia 
jak: ojczyzna, historia widnieją w'uro­
czystych odezwać' 1, proklamacjach i t. 
d. z dużerm" na początku literami.... Ale 
u nas robi s'ę święto również-w najpo-
wszeduiejszy nawet dzień i pojęcia te 
zaopatrzą się w wielkie inicjały bardzo 
często nawet tam, gdzie jest to zupełnie 

nieumotywowane, gdzie jest to najoczy-
w stszem przestępstwem wobec gra-
mn ł , ki. . . . 

Również wobec narodów jesteśmy 
hyper - grzeczni. Niemcy czy francuzi, 
japończycy czy eskimosi—mech solnie 
tam gramatyka na głowic nawet stanic 
a my wszystkim „zagranicznym4" naro. 

Miękkie, puszyste włosy 
osiągniesz, stosując do mycia gło>vy 

uunpcmiJcazf 

Zebrania kontrolne. 
Jutro w kolejnym dn :u zebrań kon­

trolnych szeregowych rezerwy i pospo­
litego ruszenia winni stawić się: 

Rocznik 1894 zamieszkali w obręlre 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery M N O P R S T U W 
Z Ż w lokalu P. K. U. Nowo-Targowa 
Nr. 18. 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9. 11 o na­
zwiskach na litery Km — Kr w kosza­
rach 31 pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
(i-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery A B C D E F G H C h I J K L Ł M 
N O P R S Sz T U W Z Ź, w koszarach 
przy ul. Leczno 9. 

Rocznik 1898 zamieszkali w obręb'o 
komisarjatów policji 12, 13 i 14 o nazwi­
skach na litery A B C D E F O H C h l 
J K L Ł M N O P R S S z T U W Z Ż w 
lokalu P. K. U. Nowo - Ccgielniana 51 (b) 

B lans nieszczęśliwych wypadków. 
Statystyka pogotowa za m esiąc p ździernik. 

Napgół udzielono pomocy lekarskiej stano w domu, Uzaś łjie pozwolił sie. zba 
576 osobpm, w dzień w nocy zaś '16$:o»lda$." . • „ ,• . 
Sob zgłosiło się ó własnych s !łach na s-tl \ Przyczyny nfgłycK wypadków były 
cję pogotowia, 408 opatrzono w ich tnie- następujące: 
szkaniach. Wśród chorych, przeważali Przejechąń 39, rozpraw nożowych 3? 
mężczyźni — 243, kobiet zaś — 232 dzie 'zamachów samobójczych 30 |3 śmiertel-
ci — 54. Pogotowie, pracując nlczmordo 'nc). upadków, uderzeń i poraruefi 187, 
wanic w ciągu całej doby, często bywó (zaciaclzcń 2, oparzeń 4, opihtw 3, :n-
zupełinie niepotrzebów'* alarmowane. Ze nych wypadków, których przyczyny po-

dom sprawiamy chętnie przyjemność i 
użyczamy im wielkich liter na począt­
ku... Jednocześnie nie chcemy również 
ubi żać i sobie więc, piszemy przeważ­
nie nie gramatycznie ale zato—skrom­
nie: P-okcy.... 

V 
Ostatnio aktualne jest n tias D-ziesśe-

efoiecie. Mój Boże—ile przy tej rados­
nej okazji popełniano smutnych grze-
chów przeciwko pisowni w pras ;e całe; 
Polski... Wymienię tylko jeden, jako ge­
neralnie charakterystyczny: 

W jednym z lwowskich dzieraiikow 
w niedzielnym numerze znalazłem w je­
dnym z artykułów taki kwiatek: 

„Zobaczymy więc, jak przedstawi? 
się Dziesięciolecie Odrodzonej Ojczyz. 
ny Naszej w datach statystycznych ll.« 

Chyba tylko omyłce zecerskiej przy­
pisać należy, że „daty" i „staty 'yczne" 
widnieją z małemi literami... 

sporządzonej statystyki miesięczne) do­
wiadujemy się, że w październiku w 33 
razy odwoływano meldunki o nagłych 
wypadkach, 13 chorych wogóle nie za-Jcsór.. 

gotowie nie podaje 227, 
Z pośród chorych 95 umieszczono w 

przytułku, do szpitali przewieziono 54 
das. 

Ależ --- panowie — jeżeli tak dalej 
pójdzie, to... może zasłużymy sobie na 
tytuł najgrzeczniejszego w świecie na­
rodu, ale — zapomnimy z czasem zupeł­
nie, żc istnieją w alfabecie małe litery!.. 
I zapomnimy również z czasem, że ist­
nieje na świecie gramatyka i pisownia. 
A to już graniczyć będze znów z barba. 
rzyństwem... J. Z. 

PolsKa nie ma hymnu narodowego. 
Śpiewane obecnie p eśn nie odpow adają odrodzonej Ojczyźnie, 

Należy rozpisać konkurs na hymn narodowy. 

INSPEKTOR wychowana 
czuwać będzie nad dziećmi wy-
chowującemi się w instytucjach 

miejskich. 
Jak wiadiomo, magistrat posiada w 

swych instytucjach blstsko 1000 dzieci, 
któremi opiekuje się od chwili umiesz­
czenia dziecka w przybulku aż do wieku 
późniejszego, gdy chodzi ono do szkoły 
Średniej. 

Ponieważ w kresach wysyłania dzie 
cka do przedszkoli, następnie do szkoły 
powszechnej, a w końcu do szkoły śred 
niej, winno ono znajdować się pod kie­
rownictwom fachowca, magistrat posta 
nowił zaangażować specjalnego inspek­
tora wychowania, który kwalifikować bę 
dzie dzieci do odpowiednich szkół i czu 
wać nad stroną wychowawczą młodzie­
ży w instytucjach miejskich. 

Magistrat na posiedzeniu swem spra 
Wę tę ostatecznie Już przesądził i od i 
stycznia 1929 inspektor wychowania ro t 
pocznie swe urzędowanie. b . 

Polska obchodziła onegdaj radosne 
10-lecie swego wyzwolenia. W całym 
kraju urządzono uroczyste obchody, 
wszędzie brzmiały podniosłe tony hym­
nu narodowego. 

Słuchaliśmy go w skupieniu, stojąc, 
z obnażonemi głowami. Jemu też prag­
niemy dziś kilka słów poświęcić. 

Czy posiadamy bowiem właściwie 
hymn narodowy? Przez 150 lat% kraj 
był w niewoli, przez okres półtorawic-
kowy naród znosił narzucone sobie ob­
ce jarzmo. Przyzwyczaił się myśleć 
zupełnie innemi kategOrjami, przyzwy­
czaił się do skarg. 

Ze skarg tych powstały hymny tego 
rodzaju co „Boże, coś Polskę", „Z dy­
mem pożarów", pieśni „Oto dziś dzień 
krwi i chwały". Z pięknych snów o le­
pszej przyszofści powstał mazurek -Dą­
browskiego „Jeszcze Polska nie zginę­
ła", który śpiewano sobie dla dodania o-
tuchy i wiary w-to. że „co nam obca 
przemoc wzięła, szablą odbierzemy". 

Pieśni te przetrwały lata. stały się 
uajdroższemi sercu każdego polaka. Z 
wiarą i ufnością śpiewano je przy wszcl 
kich okazjach. 

Gdy 10 lat temu odzyskaliśmy nie­
podległość, stało się tak, że właściwie 
żadnego hymnu narodowego nie posia­

daliśmy. 
To, co śpiewaliśmy przez długie lata w 
niewoli, w wulncm państwie było już zu 

pełnie nieaktualne, było nawet niedo­
rzeczne.. 

Poc/.eto więc siłą rzeczy kasować 
i pieśni niewoli. Skasowano najrzewniej 
iszą skargę „Z dymem pożarów", śpie-
J wanic-.której pie.miało już celu. Skaso-
• wano hymn - modlitwę „Boże, coś Pol-
J skę", w której prosiliśmy przez długie 
' lata o zwrot wolnej ojczyzny. Przesta­
liśmy śpiewać i inne pieśni zrodzone w 
czasie zaborów. 

Okazało się wówczas, że właściwie 
należałoby skasować wszystkie pieśni 
bez wyjątku, wszystkie bowiem w tre­
ści swej były 

zaprzeczeniem Istnienia wolnego 
państwa. 

Ale jednak należało jedną z nich' jako 
hymn. pozostawić.i wybrano historycz­
ny mazurek Dąbrowskiego. 

Trudno byłoby twierdzić, iż pieśń ta 
jest hymnem narodowym. Jest to pieśń 
historyczna, nakazująca nam 

„z ziemi włoskiej wracać do Polski" 
za przewodem generała Dąbrowskiego. 
Zapowiadająca odebranie przez nas te­
go, co obca przemoc zabrała. 

Mazurek Dąbrowskiego, aczkolwiek 
drogi sercu każdego polaka, nie powi­
nien być hymnem narodowym niepodle­
głego państwa. I dziś, w 10-łccic rzuca­
my konkretną myśl. Władze - powinny 
rozpisać . I 

konkurs na hymn narodowy. 

W konkursie udział wzię l iby najwybit­
niejsi poeci i kompozytorzy polscy. U-
łożyl iby pieśń odpowiadającą każdym 
w i e r s z e m istnieniu niezawis łośc i pań­
s twa , pieśń, która s ta łaby się najradoś­
niejszym hymnem ca łego narodu. 

W 10-letnią rocznicę w y z w o l e n i a pro 
jekt ten jest najbardziej aktualny! N't 
wątpimy, iż zostanie przez miarodajni, 
w ł a d z e przyjęty i zrea l izowany. By ło ­
b y to bowiem najdonioślejszym sposu-
be uczczenia wielkiej rocznicy. 

Siini. 

w p o r y w a j ą c y m d ramacie p o d t y t . 

„ C R E H E T T E " 
(ORLICA) 

następny program 

w Grand-Kinie 
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C A S I N O I 
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Wstrząsający dramat Polki kochanki i matki, nie cofającej się przed niczem, 
aby wyrwać swe dziecię z rąk sowieckich zbirów p. t. 

M i ł o ś c i 99 

W roli głównej bohaterka niezapomn a iego „Moulin R o u g e , u \ najsubtelniejsza artystka świata 

O L G A 
Po raz pierwszy w filmie zagranicznym, na tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, 

biorą czynny udział pułki polskiej jazdy, które swą brawurą oczarowały świat. 

Orniestra pod dyr. L. Kantora. Początek o g. 4.30. 

MUZYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKŁ 
Dziś wieczorem oraz jutro o godzinie 4 po poł. 

dane będą przedstawienia „Księdza Marka" < 
Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej 

Ceny najniższe. 
Bilety cały dzień w cukierni Gostomskiego. 
„Proces Marji Dugan" dany będzie dwukrot­

nie wieczorem; w piątek i w niedzielę. 
Przedstawienia szkolne „Księdza Marka" oraz 

robotnicze „Dantona" poprzedzi prelekcja p. prof 
Grafczynskiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Ireny Solskiej. 

Dziś t" dalszym ciągu w czwartek wytworna 
dowcipiu komedja salonowa Oskara Wilde'a 
„Brat Marnotrawny" z udziałem Ireny Solskiej w 
zabawnej roli Lady Braknel. W innych rolach pp. 
M. Dąbrowska, Lubieńska, Śląska, Melina, Mro-
ziński, Woszczcrowicz. Skorasinski i Żabczyński. 

Na dzisiejsze przedstawienie ważne są zwykle 
zaproszenia premierowe. 

Początek o godzinie 9. 
Jut ro „Mistrz" z K. Adwentowiczem. 

TEATR POPULARNY. 
„Matka Szwarcenkopf", która przez 36 przed 

stawień zapełniała widownię po brzegi, sraną bo 
cizie w dalszym ciągu dziś, w środę i piątek o 
godz. 8.30 wlecz, po raz 37. 38 1 39. 

KONCERT ARTURA RUBINSTEINA. 
W poniedziałek, dnia 19 b. m. odbędzie się w 

Filharmonii 7-my koncert mistrzowski (I-szy z 
II-go cyklu), na k tórym stosownie do zapowie­
dzi wystąpi genjalny pianista, Artur Rubinstein. 
Nazwisko Artura Rubinsteina Jest zbyt dobrze 
znane muzykalnej publiczności w całym świecie, 
tak, żc rozpisywać się o nim nie potrzeba. Bi­
lety na koncert powyższy oraz bilety abonamen 
towe Już nabywać można w kasie FilharmonJI. 

WYSTĘPY PAWŁA WEOENERA. 
Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źródła 

wszystkie formalności paszportowe tyczące s ię 
wjazdu Pawła Wegenera wraz z całym zespo­
łem do Polski po usilnych staraniach zostały po­
myślnie załatwione i możemy się podzielić z czy 
letnikami przyjemną wiadomością, że występy 
tego genialnego ar tys ty odbędą się nieodwołal­
nie w Łodzi w dniach następujących: we wto­
rek, dnia 20 b. m. pier.wsze przedstawienie — 
„Myśl" (Der Gedanke" , dramat w 5-clu aktach 
Leonida Andrejewa; w środę, dnia 21 b. m. — 
„Jariuclinc", sztuka w 3-ch aktach Sachy Gui t ry; 
w niedzielę, dnia 25 b. m. o godz. 4-eJ po połu­
dniu — „Taniec śmierci" (Totcntanz), dramat w 
4-ch aktach Augusta Str indberga; w poniedzia­
łek, dnia 26 b. m. o godz. 8.30 wlecz, (ostatnie 
przedstawienie) „Taniec śmierci". Bilety na po­
wyższe przedstawienia Już nabywać można w 
Vnsle FilharmonJI. 

DZISIEJSZY 
ODCZYT WIENIAWY - DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Dziś, we wtorek o godz. 8.30 wieczorem od­
będzie się w Filharmonii zapowiedziany odczyt 
Tadeusza Wieniawy - Długoszowskiego na t e ­
mat : „Chłop w Polsce" . Odczyt ten ze wzglę­
du na interesujący temat wzbudził duże zainte­
resowanie. Bilety w cenie od 50 groszy do zl. 
1.50 nabywać można w kasie Filharmonii. 

OOOCOOOOCXXXXX)OOOOOOOOOOOOOOOOC 

Nowe oblicze Łodzi 
Prace nad olanem regulacji są w pełnym toku 

Dnia 7 i 8 btn. pod praewodniotwem 'wie do stacji Chojny. W poblińu tej sta-
p.p. prez. Ziemięckiego i ławnika Izdeb cji tereny przemysłowe rozszerzono, 
skiego, odlbyły się dwa posiedzenia ko- przerzucając je od wschodniej stromy 
miitetu regulacji m. Łodzi, poświęcone dworca w granice miasta, 
dyskusji ogólnej nad wytyczmemi pkunu | W szczegółowej dyskusji komisja u-
regulacyjnego, opracowanego przez p. 'chwali ła szerokość wszystkich wyzma-
arch. Michalskiego. W obradach, prócz \ czomych w planie arterji komiuniikacyj-
wymienionych wyżej brali udział pp. wa nych. Na ulicach niezabudowanych, ma 
ceprezydent Rapalski, z ramienia Urzędu jących szczególne znaczenie, jako a/rter-
wojewódzkiego — dr. Skalski i ini. Sun- je wjazdowe odległość między licami do-
derland, arch. Michalski, prof. arch. mów wynosić ma 60 m.; szerokość cho-
Tohviński, kierownik oddziału regulaq'i: dników i jezdni nie została ostatecznie 
miasta — inż, Kwapiszewski, oraz imży- zdecydowana 
nierowie wydziału budownictwa. 

Na wstępie pierwszego posiedzenia 
Komisja postanowiła, by w blokach 

w śródmieścitu tereny niezabudowane na 

Znawca czy znawczyni — zda!/ juz zapyta 
Ta urocza główka F i X A V O n e / n myta? 

LORA 

B k 

p. prof. arch. Tołwiński ' w charakterze D * W *
 s l ? ? ° d d t w e r y 1 wełence 

powołanego przez magistrat rzeczozna- zachować łajo rezerwy p^eznaczone 
wcy, wygłosił referat, zawierający ogól- " * *"» c e L Wyłączcno również z pod za 
ne uwagi na temat projektu arch. Mi- budowy wszystkie parki i ogrody pry-
uchalskiego. M. m. prof. Tołwiński poru w a t t t e - ^ a . t e m , l"*"*!* "staliiła mini-
szył tak doniosłe dla planu zabudowy za m u m działki rolnej na terenach rezer-
gadnaenia, jak sprawę opracowania pia- wowych, wyłączonych z pod zabudowy 
nu regionalnego okręgu łódzkiego, spra - d o m a m i czrynszowemi na 1 morgę 
wę komunikacji, obszaru, objętego pla- 1 . . P o dostosowaniu planu arch. Michal-
nem zabudowy m. Łodzi, sprawę par- s k l c Ś ° d . ° . .Poprawek, uchwalonych 
ków, ogrodów, i ogródków robotniczych P ™ 5 2 . korowe i uchwaleniu go przez ra-
terenów rezerwowych itd. , dę miejską - zostanie on włączony do 

Ipublicznego wglądu celem umożliwienia 
W referacie swym p. prof, Tołwiński zninteresowanym obywatelom m. Łodzi 

podkreślił konieczność jaknajszybszego zaznajomienia się z nim i ewentualnie 
opracowania planu regjonalnego okręgu! złożenia rekumsów w terminie przepśiso-
łódzkiego, bez czego realieaq'a planu re wym. 
gulaq'i gmin, które mają być przyłączo­
ne do m. Łodzi natrafiłaby na b. poważ­
ne przeszkody, zwrócił uwagę na przy­
stosowanie pro ; ektów regulacyjnych do 
przyszłego wielkomiejskiego ruchu komu 
nikacyjnego (t. j . tramwajów i kolejek 
podmiejskich, a przedewszystkiem auto 
busów); wskazał na potrzebę wykorzy­
stania pod zieleńce wolnych przestrzeni 
w istniejących już blokach budowlanych 
i pozostawienia znacznych terenów wy­
łączonych z zabudowy a przeznaczonych 
pod uprawę rolną. Referat p . prof. Toł­
wińskiego uzupełnił p. inż. Kwapiszew­
ski, zgłaszając szereg uwag i modyfika­
cji do dyskutowanego projektu arch. Mi 
chals kiego. 

Następnie rozpoczęte zostały obrady 
nad poszczególnemi zagadnieniami, zwią 
zanemi z planem regulacyjnym m. Łodzi. 
Omówiono więc przedewszystkiem spra 
wę wyznaczenia dzielnicy mieszkanio-
wo-handlowej, która znajdować się ma 
w granicach ulic: Targowej, Nowo-Targo 
wej Głównej, Anny, Żeromskiego, Kon­
stantynowskiej i Pomorskiej, oraz dziel 
nicy przemysłowej pod którą tereny po­
stanowiono przedłużyć z chwilą przy­
łączenia nowych gmin do m. Łodzi 
wzdłuż południowych granic miasta, pca 
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powieść. 
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Uroczysta premjera 
„Pana Tadeusza". 

W piątek, 9 listopada w przeddzień 
narodowego święta święciła polska w y ­
twórczość filmowa wzniosła uroczy­
stość. Oto w warszawskiej sali Filhar­
monii odbyła się galowa premiera epo. 
pefl filmowej „Pan Tadeusz", zrealizo­
wanej podług nieśmiertelnego arcydzie­
ła Adama Mickiewicza. 

Uroczystość odbyła się w obecności 
p. Prezydenta Mościckiego z małżonką 
i p. Marszalka Piłsudskiego z rodziną, 
Rady Ministrów oraz Korpusu Dyplo­
matycznego. Słowo wstępne wygłosił J. 
Kaden-Bandrowski. Całkowity dochód 
z przedstawienia przeznaczono na cel 
instytucji—„Nasz dom" i cele oświato, 
w e 1-go pułku szwoleżerów. FUm wy­
wołał na obecnych wrażenie przepotęż­
ne. Tysiące ludzi odeszło od kasy, acz­
kolwiek ceny bletów przekraczały 20 
złotych. Córeczki p. marszałka zostały 
obdarowane specjalneml zdjęciami, Hu-

' strującemi najciekawsze momenty tego 
nieśmiertelnego arcydzieła. 

Wyjaśnienie. 
W ślad za sprawozdaniem z pnegda}-

szego uroczystego posiedzenia rady 
miejskiej, zaznaczamy, iż przemówie­
nie prezesa rady inż. i iolcgrebera poda­
ne było przez nas, z powodu natury te­
chnicznej, tylko fragmentarycznie. Spra 
wozdanie nasze jest tylko skrótem vy-
gtoszonego na posiedzeniu przemówie­
nia. 

CZYTAJCIE 
FM 

KILIMY 
DYWANY 

PODUSZKI 
dekoracyjne, w i e l k i w y b ó r 

Sztuka Ludowa 
„ M A R G O T " 

Piotrkowska 64, tel. 77-08. 

WTOREK, 12-Go LISTOPADA. 
11,56 — 12.10 Sygnał czsu z Warsz. Obsorw. 

Astronomieznego, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie kom. lotniczo - meteorologiczny. 15,00 
— 15,20 Komunikat meteorologiczny, gospodar­
czy i naprogram. 15,20 — 15,45 „La politiąue ot-
rangere de la Pologne au mois d o c l o b r e " (z cy­
klu odczytów org. przez Min. Spraw Zagranicz­
nych) — dr. J a n Grzymała Grabowiccki). 15,15— 
16,00 Nadprogram i komunikaty 16,00 — 16,55 
Muzyka płyt gramofonowych. Gramofon i płyty 
ze składu Rudzkiego (Marszałkowska 146 i 87). 
17,10 — 17,35 Odczyt p. t. „Ubiegły sezon tenni-
sowy' 1 — (Dział „Sport i Wychowanie fizyczna" 
— p . 'Tad . Maltre. 17,35 — 18,00 Koncert Itanit-
ralny. W y k o n a w c y Kazimierz Butler (wioloncz.), 
Paweł Ginzburg — altówka i Aleksander Juno-
wicz — flet. 18,55 — 19,10 Rozmaitości. 19,10 — 

| 19,20 Komunikat rolniczy oraz transmisja z Kra­
kowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 
19,20 — 19,30 Przerwa. 19,20 — 19,35 Odczyt p. t. 
„O telewizji" — (Dział „Odkrycia i wynalazki") 
— Int. Eugenjusz Porębski, 19,56 — 20,00 Sygn. 
czasu z Warszawskiego Obserwatorium Astrono­
micznego. 20,00 — 20,30 Nadprogram, komunika­
ty. 20,30 Koncert międzynarodowy. Transm. z Pm 
gł do Warszawy, Berlina i Wiednia. 

Po transmisji komunikaty: lotniczo - meteoro. 
logiczny, policyjny, sportowy i nadprogram, oraz 
komunikat Polskiej Aiieaeji Telegraficznej. 
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żabkach i efemerydach. 
Dzieje się zazwyczaj tak: Każde prze 

mówienie marsz. Piłsudskiego jest o . 
czekiwne z olbrzymicm napięć em: co 
też on powie w tej lub tamtej, oczywi­
STE politycznej,' sprawie? Wiedzą bo­
wiem wszyscy, że Jego opinja jest de­
cydującą, a wszelkie posunięcia rządu, 
czy też klubu B. B. są jemu, jego woli 
przypisywane, bo też szeroki ogół pra­
gnie usłyszsć bezpośrednio z ust mar­
szałka, czemu to J owo dzieje się tak, a 
n'E inaczej. 

pozatem, osoba marszałka P'lsud-
sklego jest otoczona pewną legendą, 
która bynajmniej s ę jeszcze nio skoń­
czyła nawet teraz, gdy życie płynie nor­
malnym korytem, bez wstrząsów, nie­
bezpieczeństw i spisków. Opowiadają 
sobie Iudz'ska rozmaite {rapujące szcze­
góły z jego prywatnego życia, powta­
rzają jego słowa, mówią o stosunkach 
osobstych, a wszystkie te opowieści 
brzmią nieco fantastycznie i przedsta­
wiają obecnego ministra spraw wojsko­

wych, a więc postać ze wszechmiar re­
alną i współczesną, jako czloweka 
n i e z w y k ł e g o , n i e m a l l e ­
g e n d a r n e g o . 

Zrozumiałe jest przeto wielkie zain­
teresowanie, z Jakom oczekiwane jest 
każde słowo, bezpośrednio od niego po­
chodzące. Mimo to jednak, wynurzenia 
marszałka, — niestety, bardzo rzadkie, 
— sprawiają w pierwszej chwili wra­
żenie czegoś zgoła nieoczek"wanego, 
wywołują jakby pewne lekkie rozczaro­
wanie; ida zawierają bowiem żadnych 
konkretnych wskazań politycznych i 
mają charakter p o z o r n i e a b ­
s t r a k c y j n y . Mówi, nprz., o żab­
kach, o miłości matczynej, o efemery­
dach. 

Czytein'k się niecierpliwi, chciałby 
usłyszeć coś o konstytucji, o polityce 
zagranicznej, o praktycznych zagadnie­
niach chwili i dlatego przebiega szybko 
wzrokiem szpalty, szukając odpowie­

dzi na trapiące go pytan'a, a gdy Ich nie 
znajduje, zaczyna czytać powoli, z 
większą uwagą I wtedy dopiero rozu­
mie, że ta lekceważona „filozofia" po­
siada w a ż k ą t r e ś ć . 

Tak, żabki i efemerydy, które napot­
kał na swej drodze samotny, wyklęty 
i tropiony Zruk, wędrując ciemną, nocą 
ul catni Wilna 1 szeregu innych miast 
polsk'ch, zawierają t a j e m n i c ę 
J e g o p o t ę g i . 

Całe życie Piłsudskiego było bowiem 
konsekwentnym wynikiem tych spo­
strzeżeń i rozmyślań i gdyby one dopro­
wadziły go do innych wniosków, t a k 
s a m o b e z w z g l ę d n i e I p r o ­
s t o s z e d ł b y w k i e r u n k u 
p r z e z s i e b i e s a m e g o w y ­
t k n i ę t y m . 

Żadne względy natury postronnej, ża­
dne kompromisy z tem, co J e s t ! 
Wszystko musiało być przezeń samo. 
dz !3inie sprawdzone, skontrolowane i 
gdy w rezultacie otrzymywał m i n u s , 

ta rzecz, niechby nawet najpotężniejsza, 
była skazana na zagładę. A wyrok ten 
musiał być wykonany — m u s i a ł , bo 
był wynikiem sumiennych, skrupulat­
nych „rozmyślań". 

Jeżeli w ten sposób potraktujemy o-
powieści marszałka o żabkach i efeme­
rydach, zrozumiemy, że te stworzonka 
kształtowały jego stosunek do rzeczy 
największych, najkapitalniejszych. 

— Ludzie bez wczoraj I bez Jutra — 
nie mają też swego dzsiaj. Nie mają, bo 
są efemerydami, bez sensu, celu i zna­
czenia. Efemerydy nie mogą decydo­
wać o niczem, ani o sobie, ani, tem 
mniej, o innych. 

Oto rezultat rozmyślań, które w kon-
sekwencji dały tycie pełne walk I sa­
modzielnie zdobyte p r a w o d o 
r z ą d z e n i a . 

Przeciwstawić się temu może tylko 
ten, kto s n i e Jest — efemerydą. 

TADEUSZ GÓRSKL 

Udział Ameryki w wojnie 
przeważył szalę zwycięstwa na stronę koalicji. 

General Pershing, najwybitniejszy przed 
ttawiciei wojskowości amerykańskiej, u-
cliodzl powszechnie za jednego z najzna­
komitszych współczesnych strategów. J.ego 
udział w pracach naczelnego dowództwa 
armji koalicyjnej na ironcie zachodnim 
był bardzo wybitny, a dlatego poniższe 
wywody jego zasługują na szczególną u-
wagę. 

Według mego poglądu, zwrot w woj­
nie światowej nastąpił dopiero w chwili 
ostatniej, raczej w ostatnich miesiącach. 
Nie chcę twierdz.ć, że przyłączenie się 
Ameryki do państw walczących obrót 
ten zgóry przesądziło, nie ulega jednak 
wątpliwości, żc krok ten odegrał rolę 
bard/.o poważną. 

I^rzykiezenic się Ameryki do państw 
koalicyjnych miało doniosłe znaczeń e 
psycholog.czne, w niczem nie ustępujące 
j-ozniiarom następstw materialnych tego 
kroku. Pokazaliśmy całemu światu, że 
tywimy sympatje dla sprawy sojuszni­
ków, a równocześnie daliśmy całemu 
światu do zrozumienia, że gotowi jesteś­
my dopomóc sojusznikom nictyIRo pie­
niędzmi, lecz i krwią naszych synów. De 
cyzja ta wywarła bardzo silne wrażenie 
uarówno u niepszyjaciół, jak i u sojusz-
nków. To samo powiedzieć należy o e-
fekcie, jaki wywołał w op nji obu wal­
czących obozów przyjazd naszych od­
działów zbrojnych na front europejski i 
Ich udział w decydujących bitwach. 

Gdy tylko zapadła decyzja w kierun­
ku przyłączenia się Ameryki do koalicji, 
Stany Zjednoczone zdecydowane były 
walczyć a* do ostateecznego zwycię­
stwa. Ja osobiście wierzyłem w zwycię­
stwo so.usrników od pierwszej chwili 
naszego udziału w kampanji wojennej. 
W'.ara ta wzmocniła się jeszcze, kiedy 
dano ml możność zorjentowania się w 
sytuacji na frontach, czemu dałem wy­
raz w depeszy, wystosowanej przeze-
mnie do narodu amerykańskiego po przy 
jeździe oddziałów amerykańskich do 
r^ncji. 

Chwilowe niepowodzenia wojsk soju-
»zn ków bvly, zdaniem mojem, następ­
stwem mylnego twierdzenia, że frontu 
niemieckiego nie można przerwać. Po­
nieważ uśwladamalem sobie niesłusz­
ność tali'ego poglądu, usiłowałem prze­
konać sojnszn ków, że przerwanie fron-

tu jest rzeczą możliwą do wykonania. ; 
Moja wiara w zwycięstwo sojuszni- i 

ków była niezłomna. Równocześnie je- ' 
dnak byłem przekonany, że wojnę moż-! 
na będzie wygrać jedynie przy stosowa-1 
niu ostrych ataków. Dlatego też z całego ; 
serca popierałem pogląd marszałka IJo- J 
cha, twierdzącego, że „atak i jeszcze raz ; 
iitak jest jedyną drogą, prowadzącą do 
zwycięstwa". 
.. Zdaje się. żc nadzieje sojuszników 

wzmocnione zostały głównie na skutek | 
rezultatu ofenzywy z dnia 17 lipca 1918 j 
oraz następnej ofenzywy z dnia 8 sierp-
n ;a 1918. Nic chcę przez to powiedzieć, 
żc ofenzywy te właśnie spowodowały o-
brót w wojnie, gdyż, zdaniem mojem, 
zwycięstwo przesądzone było już wcze­
śniej. Ofenzywy te jednak głównie zaś 
ich następstwa zabezpieczyły zwycię­
stwo i przekonały zarówno sojuszników, 
jak 1 państwa centralne (jak wynika z 
powojennych pamiętników rozmaitych 
generałów niemieckich), że wojna musi 
się skończyć tryumfem koalicji. 

Jak już wspomniałem psychologja 
odgrywa bardzo poważną rolę przy roz­
strzyganiu kampanji wojennych, a z te­
go punktu widzenia ostatnie ofenzywy 
sojuszników posiadały bardzo doniosłe 
znaczenie. Dla sojuszników byl to wiel>j 
ki sukces moralny, gdyż zwycięstwa te, 
— pierwsze od długiego czasu, wzmo­
cniły ducha zdeprymowanych już częś­
ciowo żołnierzy. Po drugiej stronie fron­
tu niemieckiego zwycięstwa wojsk koa­
licyjnych wywołały niepokoje w armii. 
Dzięki akcji tej inicjatywa przeszła do 
rok sojuszników, którzy i nadal mieli 
możność narzucania nieprzyjacielowi 
swej woli. Znakomite plany strategiczne 
wodzów okalicyjnych i sprawność bojo­
wa ich żołnierzy dokonała reszty. 

Do ostatecznego zwycięstwa przy­
czyniły się w wielkiej mierze również 
dobre stosunki między poszczególne.™ 
zaprzyjaźnionemi armjami i ich wodza­
mi. Amerykanie uznają w całej pełni za­
sługi, jakie wojska koalcyyne położyły 
w pierwszych trzech latach wojny. Ta 

ehroni z"by, działa anłyseptycznie, ma 
iniiy, odświeżając", smak. 

świadomość dobrych chęci ze strony 
wojsk koalicyjnych podnosiła ducha od­
działów amerykańskich. A kiedy armje 
złączyły się do wspóhiej bitwy, do­
świadczenie żołnierzy francuskich i an­
gielskich wytworzyło wraz ze świeżym 
zapałem bojowym żołnierzy amerykań­
skich silną twierdzę. Uważam, że stwo­
rzenie wspólnego dowództwa wszyst­
kich wojsk koalicyjnych przyczyniło się 
równeź w bardzo znacznej mierze do 
zwycięstwa, 1 cieszę się szczerze, że A* 
meryka pierwsza plan ten zaakceptowa­
ła. 

Nie wolno nam zapominać również o 
znakomitych sukcesach floty wojennej, 
głównie angielskiej. W Anglji mówiono, 
że „każdy żołnierz angielski płynie przez 
kanał na plecach jeanego marynarza''. 

Odnosi się to w jeszcze większej mie­
rze do żołnierzy amerykańsk.ch, któ­
rych bezpieczeństwo w czasie transpor­
tu przez ocean zależne było w całej rleł-
ni od marynarzy. Ameryka szczególnie 
ocenić umie zasługi marynarzy, którzy 
dzięki swej odwadze unicestwili plany 
niemieckich łodzi podwodnych, przy­
czyniając się tem samem w wielkiej mie­
rze do zwycięstwa. 

Z naszego stanowiska, zwłaszcza Kai 
jeśli chodzi o rolę wojsk amerykańskich 
w wojnie światowej zwycięstwo sojusz­
ników było wspaniałym tryumfem a rmjl 
dcmoki atycznej nad autokratywną orga­
nizacją Prus i Austro - Węgier. Armja 
której oficerowie wybierani są z pośród 
zwykłych żołnierzy, jest w pełnem 
słowa tego znaczeniu armją demokraty­
czną. Amerykarie są z niej równie dum­
ni, jak inne arm,e ze swych starych tra-
dycyj. 

Zwycięstwo osiągnięte zostało za ce­
nę bardzo wysoką. Wszystkie państwa 
przyniosły daleko większe ofiary, niż s'ę 
pierwotnie przypuszczało, zyskując da­
leko mniej, niż oczekiwały. Wolno nam 
jednak żywić nadzieję, że gorzkie to roz­
czarowanie nie dopuści do powtarzania 
się w przyszłości podobnych katastrof. 

lemenstrzeja inwalidów w Paryżu. 
Policja rozpędziła demonstrantów. 

Paryż, 12 listopada. 
Komuniści w zwązku z uroczysto­

ściami zawieszenia bron ;, rozpoczęli 
żywą agitację wśród inwalidów wojen­
nych. Wczoraj odbyło siię uroczyste po-

. siedzenie paryskej rady miejskiej. In-
j walidzi WOJENNI podburzeni przez komu 

nistów, wywołali burzliwą demonstra­
cję z powodu braku dla nich siedzących 
miejsc. Przed gmachem rady miejskej 
ponowili oni, demonstrację i wszczęli 
bójkę z policją. Policjii jednakże udało 
s ;ę demonstrantów rozpędzić. 20 osób 
zostało aresztowanych* 

Brat Litwinowa 
fałszował weksle. 

Berlin, 12 listopada. 
Policja paryska skonfiskowała 7 we­

ksli na łączną sumę 200 tysięcy funtów 
szterlingów sfałszowanych przez brata 
Litwinowa. 

Cała afera operacji Litwinowa przed­
stawia się nadal tajemniczo. W toku do­
chodzeń paryskich skonfiskowano plik 
dokumentów odnoszących się do fałszer 
stwa. 

Śledztwa jeszcze nie zakończono, w 
szczególności dotychczas nie zdołano 
stwierdzić, czy weksle fałszował Litwi­
now, czy też wystawiała Je fałszywie 
sowiecka misja handlowa w Berlinie. 

Elita przyclciia. 
Wybuchy tracą na sile. 

CIARRE (Sycylja), 12 listopada. 
Specjalny korespondent United Press, 

który udał się na zagrożono wybuchem 
lawy stoki Etny stwierdził, że strumie­
nie lawy zwolna zatrzymują sie. 

Tu i ówdzie żółtawe światło płoną­
cych lasów kasztanowych rozjaśnia 
czarne dymy # osłaniające płynącą lawę. 

Wybuch kilku nowopowstałych kra­
terów Etny zdają się tracić na sile. 

Tłum zgłodniałych 
zaatakował policią w Berlinie. 

Berlin, 12 listopada. 
W Essen doszło wczoraj do starcia 

między objętymi lokautem robotnikami 
a policją. 

Tłum robotników uzbroił się w ka* 
mienie z zamiarem wtargnięcia do ratu­
sza. 

Policja rozproszyła demonstrantów, 
przyczem w czasie starcia z tłumem 7 
policjantów uległo zranieniu. Kilka o-
sób aresztowano 

Cztery bomby wybuchły 
pod pomnikami królów angielskich 

Dublin, 12 listopada. 
Podczas wczorajszej rocznicy zawie 

szenia broni nieznani sprawcy podłożyli 
cztery bomby pod pomniki króla Wil­
helma lii i Jerzego II. 

Gwałtowna detonacja spowodowała 
popłoch wśród tłumów, które zebrały 
się celem wzięcia udziału w uroczysto­
ściach. 

Ofiar w ludziach nie stwierdzona 

40 osób znalazło śmierć 
na dnie morza 
KONSTANCA, 12 listopada. 

(Ajencja Telegraficzna „EaDress") 
Wczoraj wydarzył się na morzu Czar 

nem nieszczęśliwy wypadek okrętowy, 
przyczem 40 osób utonęło. 
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ODDZIAŁY: 
Poznań, Fr. Ratajczaka 15. 
Katowice, Dyrekcyjna 3. 
Lwów, Trzeć ego Maja 15. 
Łódź, Narutowicza 32. 

P O L S K A S P Ó Ł K A A K C Y J N A 

TELEFONY: 
428-97. 428-98. 428-99. 

- Hr. Tel. DOHLIP, WARSZAWA. • 

Kapitał zakładowy 2.000.000 zł . 

DUNLOP 

ma zaszczyt niniejszym zawiadomić o swoim ukonstytuowaniu się. Zakresem dzia­
łania Spółki jest wyłączna sprzedaż wyrobów Towarzystwa DUNLOP RUBBER 
COMPANY LTD. w Anglji na rynku polskim. 

Na usługach Spółki a tem samem i Szan. Odbiorców jest całkowita organizacja, 
doświadczenie i wysoka wiedza techniczna Towarzystwa DUNLOP, które, jak 
wiadomo, jest twórcą przemysłu opon pneumatycznych. 

Przez bezpośrednią współpracą z Szan. Odbiorcami dotychczasowe miłe stosunki 
niewątpliwie bardziej się jeszcze zacieśnią. 

Nowe ustawy podatkowe. 
Podwyższenie podatku od lokali do 12 proc. komornego. 
Wprowadzenie stałego podatku majątkowego od stycznia 
1929 r.—Podwyższenie podatku gruntowego.—Upoważnie­
nie dla ministra skarbu do stosowania ulg przy ustalaniu 

wysokości podatku obrotowego. 
Kto jest zwolniony od płacenia podatku majątkowego.—M w przyszłym 

roku pobrana będzie zaliczka na poczet powyższego podatku. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Wczoraj wpłynęły do sejmu" zapo­

wiedziane już 4 projekty nowych ustaw 
podatkowych. 

pierwszy projekt tyczy się podatku 
>rzemyslowego od obrotu. Artykuł pier­
wszy projektu ustawy głosi, że minister 
skarbu jest upoważniony w wypadkach 
stwierdzonej potrzeby gospodarczej do 
obniżenia stopy podatku obrotowgo naj­
niżej do 1 proc. od obrotu. Obecnie mi­
nister miał prawo zastosować taką zniż­
kę ale tylko dla handlu hurtowego, obec­
nie upoważnienie zostało rozszerzone i 
pozwala zastosować ulgi również dla 
przedsiębiorstw handlu detalicznego. 
Minister skarbu podkreślił że tak'e ob­
niżenie podatku obrotowego będz*e w 
wielu wypadkach konieczne ze względu 
na rozwój polityki gospodarczej. 

Drugi projekt dotyczy ustawy o po­
datku od lokali. 
PODATEK TEN ZOSTAJE PODWYŻ­
SZONY DO 12 PROC. KOMORNEGO, 
z którego 4 proc. przypadire na rzecz 
funduszu kwaterunku wojskowego. W 
dołączonem do projektu ustawy uzasad­
nieniu czytamy, że niewielkie stosunko­
wo podwyższenie podatku lokalowego 
wywołane jest przez wzrastający ruch 
budowlany, do którego rząd poważnie 
dopłaca, przychodząc z pomocą budow­
nictwu prywatnemu i samorządowemu. 

TRZECI PROJEKT JEST PROJEK­
TEM O PODWYŻSZENIU PODATKU 
GRUNTOWEGO opłacanego przez 
właścicieli gruntów wiejskich. Projekt 
ustawy zawiera szczegółowe przepisy, 
podwyższające stawki podatków grun 

towych na terenie byłej Kongresówki, 
Małopolski i byłego zaboru pruskiego w 
zależności! od obowązujących tam u-
staw. Naogól jednak podatek gruntowy 

I zostaje podwyższony o 100 proc. Dla 
płatników niezamożnych opłacających 
niskie stawki podatkowe, przewidziane 
są specjalne ulgi. Uzasadnienie dołączo­
ne do ustawy stwierdza, że obecne staw 
ki podatku gruntowego były zbyt irskic 
w porównaniu z ceną produktów rolni­
ctwa. Wzrost cen produktów rolnych, 
jaki się daje zaobserwować od trzech lat 
upoważnia do podwyższenia stawki po­
datku gruntowego. 

Należy zaznaczyć, że przez podwyż­
szenie podatku gruntowego przynaj­
mniej częściowo zostanie wyrównana 
tak często przez nas podkreślana różni­
ca w obciążeniu podatku miast w po. 
równaniu z obciążeniem w s i Dotych­
czas miasta płaciły znacznie więcej ani­
żeli ludność wiejska. Zacytowany powy­
żej projekt ustawy ma na celu usunięcie 
tej niesprawiedliwości. 

Czwarty projekt ustawy tyczy się 

wprowadzenia stałego podatku majątko­
wego. 

Art. 1 brzmi: OD PIERWSZEGO 
STYCZNIA 1929 R. POCZĄWSZY PO­
BIERA SIĘ PODATEK MAJĄTKOWY 
WOLNY OD WSZELKIEGO PODAT­
KU SAMORZĄDOWEGO. 

Art 2 brzmi: Stały podatek majątko­
w y wymierza się na podstawie oszaco­
wania majątków dokonywanych zasad­
niczo na każde trzy lata okresu szacun­
kowego, pierwszy okres obejmuje lata 
1929 - 1930 - 1931. 

W uzasadnieniu czytamy między in­
nemi, lż kapitał zagraniczny wpływają, 
cy do kraju w formie pożyczek od podat 
ku majątkowego jest zwolniony. 

Zwolnione są równifeż od podatku ma 
jątkowego urządzenia domowe i inne 
przedmioty służące do osobistego użyt­
ku do łączne] wartości 10 tysięcy zl. 
Projekt przewiduje istnienie specjalne] 
redy szacunkowej o charakterze opinio­
dawczym, do której wejdą również 
przedstawiciele wszelkich rodzajów ma 
jątków. 

MINIMUM WARTOŚCI MAJĄTKU, 

Rokowania sowiecko-niemieckie. 
Niemcy chcą uzyskać nowe ulgi. 

Berlin, 12 listopada. 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

„Berliner Tageblatt" pisząc o rozpo­
czynających się 26 b. m. rokowaniach 
niemiecko-sowieckrich, przypuszczą, iż 
głównym przedmiotem obrad będzie 
sprawa zmian traktatu handlowego w 

związku z przykrym dośwadczenrem, 
które przyniósł niemcom proces Szach-
tyński. Strona niemiiecka żądać będzńe 
wyjaśnienia pojęcia tak zw. „szpiego­
stwa" gospodarczego, aby przemysłow­
cy, kupcy i agenci handlowi w Rosji, nie 
byli narażeni na niebezpieczeństwa. 

PODLEGAJĄCEGO PODATKOWI O-
KREŚLONO NA 10 TYS. ZŁ. Projekt 
przewiduje zasadniczo jednolite stawki 
podatkowe w wysokości 5 pro mile. Je­
dynie od majątków których wartość nie 
przekracza 15 tysięcy zł. stawka podat. 
kowa wynosić będzie 4 pro mile. Przy. 
musu składania zeznań o majątku projekt 
ustawy nie przewiduje. Zeznania należy 
składać jedynie w wypadkach indywi­
dualnych wezwań. Dalej projekt prze­
widuje całkowite lub częściowe umórz? 
nie podatku majątkowego w wypadkack 
znacznych strat poniesonych przez piat 
uika. Ministerstwo skarbu licząc się z 
tem, że nawet przy najszybszem ucltwa 
leniu wniesionego projektu ustawy przez 
sejm, wymierzanie podatku nie będzie 
mogło być ukończone wczesnej niż na 
wiosnę roku 1930 zamierza pobrać w y ­
jątkowo w roku 1929 zaliczkę na po. 
czet podatku. Zaliczka ma wynosić 3 
proc. od prawnie ustalonego poństwowe 
go podatku dochodowego na rok 192S 
z zastosowaniem degresj' dla dochodów 
nteprzekraczających 9 tys. zł. Zaliczka 
ta będzie potem zarachowana na poczet 
podatku majątkowego. Rząd przewidu-
je, iż z nowego podatku majątkowegc 
wpływ w roku 1929 wyn : esie już prze 
szło 98 milj. zł 

Wielkie pola naftowe 
w Ameryce 

pastwą płomieni. 
NEW YORK. 12 listopada 

W Whirtier w Kalifornii płoną wiel 
kie obszary terenów naftowych. Pożai 
trwa w dalszym ciągu. Dotychczasowe 
straty wynoszą 40.000.000 dolarów. 
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Problem odszkodowań niemiecKJch. 
Według wszelkiego prawdopodobień 

stwa wynikiem wielu podróży agenta re-
P&racyjnego Parkera Gilberta będzie 
zwołanie t zw. drugiej konferencji Da-
Wesa. Problem odszkodowań, którego 
ogrom przewyższył wszelkie największe 
międzypaństwowe zagadnienia finanno-

* e , musi doczekać się ostatecznego roz­
wiązania. Ciężary finansowe związane 
ze spłaceniem t. zw. długów między-
alianckich, t. j . zaciąganych wzajemnie 
przez państwa koalicyjne, a przedewszy­
stkiem w związku z odszkodowaniami, 
tnuszą ponieść Niemcy-

Od roku 1924 po szeregu konferen­
cjach międzynarodowych w sprawie od­
szkodowań, gdy rzeczoznawca amerykan 
ski ustalił wysokość rocznych rat, jakie 
Niemcy mają płacić w gotówce, problem 
odszkodowań wyszedł z fazy targów oraz 
sankcji, do jakich należało nprz. zajęcie 
zagłębia Ruhry przez państwa sprzy­
mierzone. 

Obecnie Niemcy płacą już dwa i pół 
miljarda marek rocznie tytułem odszko­
dowań. Najbardziej zasadniczą rzeczą 
jednak jest, iż ostateczna wysokość od­
szkodowań nie została dotychczas usta­
lona. Praktyka dotychczasowa i pogląd 
agenta reparacyjnego Parkera Gilberta 
zostały uzgodnione. 

Zasadniczą rzeczą, zarówno w inte­
resie państw sprzymierzonych, jakoteż 
Niemiec jest ostateczne ustalenie wyso­
kości długu niemieckiego. Teoretycznie 
rozmiary tego długu są zakreślone wy­
sokością długów państw sprzymierzo­
nych w stosunku do Ameryki, jakoteż ko 
oieczności odbudowy zniszczonych oko­
lic Francji i BelgjŁ 

Gdyby jednak w ten sposób ujmować 
całe zagadnienie, to doszłoby się cyfr 
zawrotnych. Z Niemcami można sympa­
tyzować czy też nie ale trzeba przyznać, 
że wyrównanie długów wojennych leży 
w interesie wszystkich mocarstw. O to 
Niemcom w danej chwili chodzi, a zależ­
ne iest wyłącznie od Stanów Zjednoczo­
nych. Jeśli bowiem Ameryka zgodzi się 
na redukcję długów wojennych swoim 
sojusznikom, które, skapitalizowane na 
zasadzie stopy w wysokości 4 i jedna 
czwarta proc. rocznie, przedstawią war­
tość 6.62 miljardów dolarów, to wówczas 
Niemcy mogą liczyć też na redukcję. 

Skomercjonalizowanie tej fantasty­
cznej sumy w formie obligacji niemiec­
kich, któreby przejęły Stany Zjednoczo 
ne bezpośrednio °d Niemiec, jako wyró­
wnanie długów koalicyjnych, przedsta­
wiałoby dla Niemiec roczny ciężar w 
wysokości 1.600 miljarda marek, aż do 
roku 1982. 

Dodać do tego należy, iż żądania na 
cele odbudowy Francji i Belgji wyrażą 
się w sumie około 700 milj. marek rocz­
nie, co dałoby rocznie obciążenie Nie­
miec w sumie 2.300 miljardów marek. 

Oto główne zarysy zagadnienia prob­
lemu odszkodowań, które będą tematem 
drugiej konferencji Dawesa. 

Z zestawienia powyższego widać, iż 
już obecnie możliwe jest obniżenie an-
nuitetów, płaconych przez Niemcy z 
2.500 na 2.300 miljard. marek, co daje 
roczną oszczędność w wysokości 200 
miljonów marek. Pozatem wszelkie kon­
cesje ze strony Stanów Zjednoczonych 

równoznaczne "byłoby z dalszem obniże­
niem sumy, którą Niemcy muszą płacić. 

Pozostaje do rozstrzygnięcia pytanie, 
czy Niemcy są w stanie bez wstrząsów 
walutowych płacić tak ogromną sumę. 
Praktyka czteroletnia wykazała, iż plan 
spłat został wykonany bez żadnych 
wstrząsów walutowych. Tem nie mniej 
stwierdzić należy, iż bilans płatniczy 
Niemiec przy ogromnym deficycie bilan­
su handlowego, mógł być zrównoważony 
jedynie dzięki zadłużeniu się Niemiec w 
Ameryce. Jasnem jest, iż utrzymanie ta­
kiego stanu a la longue jest niemożliwe. 

Z drugiej strony trzeba jednak zaz­
naczyć, iż cala organizacja administracji 
niemieckiej, polegająca na decentraliza­

cji i obszernej autonomji krajowej, powo 
duje rocznie niepotrzebny wydatek w 
wysokości kilkuset miljonów marek. 
Zdaje się, iż po ostatecznem ustaleniu 
sprawy odszkodowań, gdy wszystkie 
źródła dochodowe Niemiec będą musia­
ły być odpowiednio wyzyskane, należy 
się liczyć z przeprowadzeniem wielkiej 
reformy administracji, której rezultatem 
będzie z jednej strony zaoszczędzenie 
kilkuset miljonów marek rocznic, z dru­
giej zaś wzmocnienie hegemonji Prus i 
podniesienie prestige'u państwowego 
Rzeszy przez scentralizowanie całej wla 
dzy wykonawczej w Berlinie. 

W notesiku busnessmana. 
Łódź, 73 tistooada. 

NOWE ZASTĘPSTWA BANKU POLSKIEGO 
w dniu <-10 listopada b. r. rozpoczną swe czyn­
ności w Aleksandrowie kolo Lodzi, Aleksandro­
wie Kujawskim, Bóbrce, Dolinie, Lunińcu, No­
wej Wsi kolo' Królewskiej fiuty, Nowogródku, 
Przcmyślanach, Słupcy, Suchodniowic, Trze­
mesznie i w- Wielkich Hajdukach. Prowadzenie 
agend zastępczych powierzono miejscowym in­
stytucjom finansowym. 

REFORMA PODATKU objęta projektami, 
przygotpwariemi przez ministerstwo skarbu spo 
woduje, następujące ..zmiany w konfiguracji do­
chodów budżetowych: podatek stały - majątko­
wy przynieść ma' 70 miljonów zl., podatek grun­
towy podwyższony o 100 proc. — 120 milj. zł"., 
podatek od lokali, wynoszący obecnie 8 procent 
czynszu (4 proc. j i a ' r ozbudowę , 2 proc. na fun­
dusz, kwaterunku ."wojska i 2 proc. ua gminę be-
dzle .podwyższony oi 2 procent tj. do 10 .procent 
(podwyżka przeznaczona jest na rozbudowę 
Rodukcja p o d . ' obrotowego obniży dochody 
skarbu o 125 miljonów zl. 

•t7'.' *».."'* • i '.",".!<*' ' i ' ? '"•'.' i '•,;» ]'•" 
RADA SPOŻYWCÓW uznała za pożądane, 

ażeby glówn,a. komisja .do badania mąki i pie­
czywa zarządziła ścisłe naukowe badania, opar 
!£• StPJIS^wJfPt ścisłych" nadaniach nad "ilością 
1 przVswaJalnosclą pierwiastków odżywczych 
Wo^żh^ga,^ni<itólJtui».cc«ywk i ciempem | jas-
nem, żytnicm i psz~ennem itp. Na posiedzeniu 
tem zastanawiano się również nad kwcstją pro 
centowoścj przemiału żyta. Rada spożywców 
przyjęła wniosek w sprawie ingerencji władz 
w Icwestjach mleczarskich. 

IZBA. PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA war­
szawska tworzy specjalną komisję racjonalizacji 
przemysłu i handlu? W izbie tej już utworzono 

l komisję s t a t u t o w o . - regulaminowa i podat-
' kową. 

" "DO 555 ODDZIAŁÓW swych wydal Cen­
tralny związek rzemieślników w Polsce obszer­
ną odezwę, w której czytamy między- innemi: 
„W myśl uchwały, przyjętej na ostatniem po­
siedzeniu Egzekutywy, polecamy Wam, Towa­

rzysze, podjąć niezwłocznie inicjatywę urządze­
nia zebrań publicznych 'i manifestacji pod has­
łem „kupujcie towary krajowe' ' . Uważarrfy za 
wskazane, aby.,tam, udzie to jest możliwe, po­
rozumieć się w tym celu z miejscowemi orga­
nizacjami rzemieślników chrześcijańskich, ce­
lem urządzenia wspólnych zebrań i pochodów". 

WOBEC DUŻE.I PODAŻY ży.ta — sytuacja 
jaka się wytworzyła będzie przez odnośne czyn 
niki • wykorzys tana dla powiększenia rezerw 
zbożowych oraz zapasów wojskowych. 

W SPRAWIE DOPŁAT PRZY LOMBARDZIE 
papierów wartościowych w PKO, która wywoła­
ła — jak wiadomo głosy protestów ze strony za­
interesowanych, PKO wydala obszerny komuni­
kat, w którym między innemi czytamy. PKO u-
dziela pożyczek pod zastaw papierów wartościo­
wych na zasadzie specjalnej umowy z klijentami 
w myśl, której w razie spadku kursu złożonych 
papierów wartościowych po dniu ich zdeponowa­
nia, obowiązuje się klijent na żądanie PKO UŁU-
pełnić niezwłocznie zabezpieczenie papierami 
wartościowemi, nolowanemi na giełdach pol­
skich w wysokości oznaczonej przez PKO oraz 
według jej uznania, lub też różnicę wynikłą ze 
spadku kursu, wpłacać. be'z. zwjpki . golówk*, do 
kasy PKO. *• ay< y ' -. 

Odnośne zawiadomienia-, -wysyłum; do poszczę 
gólnych klijentów prz tz \PKO 'iapiarają się' przeto 
na umowie. , 

WĘGIEL POLSKI ZWYCIĘŻYŁ konkuren­
cję angielską przy ostatnich wielkich dostawach 
w Skandynawii. Importerzy skadynawscy na kon 
ferencji z anglikami, wyjaśnili, iż wolą węgiel 
polski przede wszystkiom ponieważ ogólne nieza­
dowolenie burzą wśród odbiorców w Skandyna-
wji przedewszystkiem fatalne metody wysyłki i 
zafrachtowania węgla przez kopalnie angielskie. 
Tak więc wydarzało się bardzo często, iż wę­
giel przychodził zupełnie rozproszkowany za­
miast w kawałkach. Obserwowano, iż rozmaite 
kopalnie angielskie wysyłały węgiel średniej war 
tości który oznaczany byl w rachunkach jako pro 
dukt pierwszego gatunku. 

0 uzdrowienie rynku. 
Przy stowarzyszeniu fabrykantów 

przemysłu włókienniczego w Łodzi zo­
stała zorganizowana sekcja wyrobów 
bawełnianych i wigoniowo - ubranio­
wych, która przystąpiła do energicznej 
akcji, mającej na celu dokonanie sanacji 
zakupów stosowanych na rynku towa­
rów bawełnianych i wigoniowo-ubra-
niowych w Łodzi. 

Sekcja, do której dotąd weszło 40 
członków, jednoczy prawic wszystkich 
producentów tej gałęzi, powzięła cały 
szereg uchwał mających na celu zwal­
czanie katastrofalnych warunków miej­
scowego budaeiu włókienniczego tej ga­
łęzi. 

Nowo-wybrany zarząd sekcji w oso­
bach pp.: .1. Rozena, M. Jochimowicza, 
Hochenberga, Szychwarga. N. Szlezyin-
giera, H. Wajsa i N. Bezbrody przedsis-
•\vz al cały szereg środków mających na 
celu zapewnienie wymienionym wyżej 
gałęziom przemysłu właściwego rozwo­
ju. Jedną z najciekawszych uchwał, jaka 
została powzięta, tyczy się pokrycia za 
zakup towarów, a mianowicie, pokrycie 
musi być wnoszone najpóźniej w 7 mie­
sięcy od daty faktury. 

W.tej kwestji został już rozesłany do 
odbiorców okólnik. 

Stowarzyszenie fabrykantów obecnie 
organizuje r ó w n e ż ogólną sekcję baweł 
nianą, która ma powziąć identyczne/ u-
ch.waly w sprawie pokrycia- L 

Dyrekcja koncertów: SALA FlhHARflOflJI TtL IHi 

3 1 2 C Z Y T P R E C Y Z J I 

CZWARTEK, dnia 15 listopada o godz." S.30 wiecz 

R e c a t a l F o r t e p i a n o w y 
K A R O L 

S Z R E T E R 
• •' '• PROGRAM: . — 

SCARLATI: a) Pastorale, b)iCapriccio, CHOPIN: Sonata H-móll. CHOPIN: 
3 etiudy op. 25 As-dur, E-moll, C-rnoll. DEBUSSY: Suitę pour le piano. 
Preludc, Sarabandc. 'Toccata, LISZT: a) Sonet Petrarlci Nr. 123, b) Caprices 

apre Paganini. E-dur, A-moll, SAINT-SAENS. Danse macabre. 

N I E J Z I C L A , dnia 18 listopada 1928 r. O g o d z ; 5 - e j p o p o l . 

TYLKO JEDEN WIECZÓR PIEŚNI 

M A R J A 

O R C I - W A S I L E W S K A 
Przy fortepianie: GRZEGORZ ORŁÓW. 

W PROGRAMIE: P l e ś n i l u d o w e p o l s k i e , P l e ś n i r o s y j s k i e . P i e ­
ś n i f r a n c u s k i e 1 w ł o s k i e , P l e ś n i n a s t r o | o w e 1 e g z o t y c z n e , 

P i e ś n i c y g a ń s k i e wykonane będą w językach oryginału. 

K o s t | u m y s t y l o w e według projektów NORBLINA zastosowane do epoki 
pieśni. 

Bilety na powyższe koncerty wcześniej nabywać można w kasie Filharmonji 
codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej po poł. oraz od g. 4 po poł. do 7 wiecz. 

G I E Ł D Y . 
LRZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 12 listopada 1928 roku. 
GOTÓWKA: Dolary 8,88 i ćwierć. CZEK1Y 

Belgja 123,93. Londyn 43,23 i pół. Nowy Jo rk 8,90 
Paryż 34,84 i pół. Praga 26,42 i pół. Szwajcaria 
171.61. Wiedeń 125,28. Włochy 46,71. Marka nie­
miecka 212,33. 

AKCJE. 
Polski 176, 175, 176. Cegielski 42. Modrzejów 

31.50, 31.25. Pa rowozy 30, Haberhusch 210, Za­
robkowy 80. Lilpop 35,25. Ostrowieckie, Scrja B 
I-em.. 107. Starachowice 40, 39. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolcirowka 109, 113. — 5 proc. konwersyjna. 

67. — 5 proc. konwersyjna kolejowa 60. — Dola­
rowa 85. — Kolejowa 102,50. — 8 proc. B-ku Go­
spodarstwa Krajowego 93,50. — 8 proc. B-ku Roi 
nego 94. — 8 proc. obi. B-ku Goap. Krajowego 
93. — 4 i pół proc listy zastawne ziemskie zł. 
48,25. — 5 proc. m. Warszawy zł. 53,50. — 8 proe 
m. Warszawy zl. 67,50. — 8 proc. ml Łodzi 62,75. 
— 10 proc. m. Siedlec 70. — Pożyczka inwesty­
cyjna 119, 118,50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool 10 listopada. Bawełna amerykaA. 

ska. — Zamknięcie: Styczeń 10,01, luty 10,01, ma 
rzec 10,01, kwiecień 10,01, maj 10,02, czer<v:ec 
9,96, sierpień 9,87, wrzesień 9.80, październik 
9.72, listopad 10.01, grudzień 10.02, loco 10.41. 

Liverpool, 10 listopada. Bawełna egipska — 
Zamknięcie: Styczeń 17.65, marzec 17.86, maj — 
18.03, lipiec 18,27, listopad 17.29, loco 18,10. 

Aleksandria, 10 listopada: Bawełna egipska: 
SakcIIaridis: styczeń 35,62, marzec 36.04, lislopaś 
35.08. 

Ashmouni: luty 22.10, kwiecień 22.70, pas* 
dziernik 23.50, grudzień 21.51. 

Nowy Jork, 10 listopada. Bawełna amerykań­
ska. — Zamknięcie: Stycz.eń 19.32 — 19,33, luty 
19.31, marzec 19,30 — 19.31, kwiecień 19.30, ma | 
19.17 _ 19,18, czerwiec 19.09, lipiec 19.01 sierpień 
18.9-1, wrzesień 18.86, październik 18.78 — 18,79, 
listopad 19.31, grudzień 19.37 — 19.10, loco 19 35. 

Nowy Orlcans, 10 listopada. Bawełna amery­
kańska. — Zamknięcie: Styczeń 18.82 — 18,83. 
marzec 18.79 — 18.81, maj 18.68 — 13 69, lipic-c 
18.51, październik 18,25 — 18.28, grudzień 18 7.' 
— 18.76, loco 18.66. 

f\ P f l D | j f | l > ) Żydowski Teatr Kameralny 
S E 9 a B J S i l i I — Kier. M. Brodcrzon. -

43 Zachodnia 43 
D z i ś powtórzenie wielkiego programu 

szystko tańczy 
Początek o godz. 9.30 wiecz. punkt. 

J u t r o A R A R A T g r a w F i l h a r m o n j i 
na rzecz „Tozu". 

ć)9Q6QftS)OQ##S)0#S)0e.9)a)S)9S)0$9Ct9s)9 

S I W K Ó W 
TKHNICZNyCH. 

PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach światłoczułych 

POZWWNyCH, NEGATYWNYCH 
i OZAIIDOWYCH 

wykonywa 

ZAKtAD KLISZ 
REKLAMOWYCH 

Tel. 1 1 - 7 2 . Piotrkowska 
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Hajpo^tnie sze arcydzieło śiv?a?a 
to 

N a j w s p a n i a l s z a f ' l m t e g o r o c z n e * o r o d u k c ' 1 podług 
popularnej sztuki Uf w a n t ę w a granej z niebywałym powodze­

niem w Teatrze Polskim. 

W roli głównej: 

żona sowieckiego 
komisarz.) oświaty 

Najbliższa premjera 
w kinie 

1. 
S P L E N D I D , 

dalszy cfąg dyskusji o prelhrfnarzu bud- T lólka spraw mniejszej wagf. Przy dy-
żetowym oraz nagłość trzecli wniosków ' skusji nad wit oskami rwowskteltti spo-
w sprawie ostatnich zajść we Lwowie, dziewana jest poważna burza. 
Oprócz tego porządek dziejmy zawóora 1 

" — *6 o l 4 

FOSFATY 
fFALIERA 

NAJLEPSZY POKARM d l a DZIECI 
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośniącia. 

Ułatwią ząbkowanie I zapewnia prawidłowy 
rozwój kości. 

Niezastąpiona odzywka dla mamek, matek 
i rekonwalescentów. 

ZADAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 

FOSFATYKA FALŁERA 
WYSTRZEGAĆ »IĘ nailadownlctw. 

P a r y i , 6 r u e d e l a T a c l i e r t e . 

• • n i a . ^ W^nTrir^iTiTTil^fMrifiiifli 

11 

Generalny zastępca na Rzeczpospolitą Polską: Zygfryd Bochner i S-ka, Dziedzice. 

M 
lljbUt 

i inne, suknie trikotinowe 1 Ł p. 
przy m u l e d o r e p e r a c j i . 
ul . 6 - g o l e r p n l a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieizltiniu 

OTWOCK 
Pensjonat . J U L I A N Ó W (Anny Gwlro 
mannwei z Łodzi) poleca pokoe stonect 
ne, urządzone według ostatnich wyma­
gań komlortu i higieny. Kuchnia fran­
cuska, wykwintna- Ceny przystępne. 

Adres: Mładzka 24. (cl. 60. 

Choroby skórna 
i weneryczne 

M o n i u s z h i 5. 
t e l e f 7 0 - 5 0 

Praylmule od 1 — 2 
i od 7—8. panie 

od 3 - 4 . 

D i MC O. 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Dłplomee de l'Universite de Beaute Paris 
C e g l e l n l a n a 1 9 , m . 8 T e l . 6 9 - 0 2 

pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odllu-
azczaiace. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych dclektów 
cery. Usuwanie włosów e l o k u o l i z ą , 
cicklrolerapja .Solux" f r c y j m t » | e o d 

10—<* ui l e c z . 

Sre:l»Hsta chorób 
Skórnych t wene-
ryonyeh I włosów 
Gabinet Montijena 

swiatlo-lecz nczy, 

OLPLOIF KOWSKA 144 
rog FCWUNGIEIICKIEI 

Tel. "29-45 
Przyjmuje: oo 8 -2 
»8 Dla pan oo-
Jzielna poczekania 

. d >-*> co. 

Dr. B. DONCrilN 
6 p e c i a l < s t a c h o r ó b o c t u 

p o w r ó c i ł do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o ł , w niedziele od 10—1 p p 
Ul. M o n i U S z k ł 1. Telelon 9 - 9 7 

Dr. med. 

I GŁAZEK 
u l . Z l e l o n Ni 6 
Telefon 45-49 
C h o r . s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 
Pizyim od 12—2 
i 7 , / , - 8 ' , . w. 

Dr. med. 

cl. 6-so SIERPALI 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dró( 
mocz. weneryczna 

i kobiece. 
Przylmuie od 9 do 
12, przed pot. i or1 

6 do 9 

panie od 5 —6 
w niedziele i święta 

od 10 do 12-ej, 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u-' 
cyine profesora Sckułowlcza, Warsza­
wa, Żórawin Nr. 42. Kursy wyuczała 
l is townie, buchalter)!, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe], 
stenografii, nauki handlu,* prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskie ,6, 
niemieckiego, pisowni oraz grama.yki 
polskiej. P o ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. » 30 

Panienka b. zdolna do wszelkich btu 
rowych czynności, poszukuje Jakiego­
kolwiek zajęcia. Skromne wymagania. 
Oferty sub: „J. D.". 30 

PANNA wykwalifikowana (Izr.) do 7 -
letnlcj dziewczynki może sie. zgłosić, 
Gdańska II m. 5. 13 

DO fnbrykl waliz mona się zKł^Mć wy 
kwalifikowani pracownicy. Adres Za-
Jtatna 59/61. 13 

CHOROBY serca, astma Sanatorium 
„Salus" Ur. Kupczyka, Kraków, Szuj­
skiego U . 

STROJENIE, reperacja fortepianów i 
pianin. (Jduńika 07. m. 3. Fel. 72-79. 13 

KURS filet ręcznego 10 zl. Wyuczam 
tiattów ręcznych maszynowych. Tole­
do, aplikacje, wenecka robotę, Kautma 
uowa, P io t rkowska 18, pr . oi. 1 p . 13 

Df. BDCUSiłlltfSKI 
Uczy n a t u r a l n a b e z l e k a r a i w o w ą 

m e t o d ą k r e g a r a t w a 
choroby: n t r w o u e (niemoc płciowa) 

p r z e m i a n y m a t e m (reumatyzm) 
I k o b i e c e 

Przy!mu|« od 5 do 8 wlecz. ul. tia-
w u > t Ne 12. I piętro, trzecia brama. 

Dr. med. 

«*r. m c u . 

Ignacy Margolis 
s t > e c i a l i » t a c ł i o r c b o c z u 

Przyjmuje codziennie od 12—2 i od 7 
w niedziele od i—2 

L ó d * . Al . K o ś c i u s z k i 13 t e l . 6 3 - 1 7 CENJf L E C Z Ą C 

Ct or. skórne we-
n e i y c n e i płciowe 

Konstantynowska 12. 
Tel. 95-52 

Przyjmuje od 9 — 1 
od 0 — 8 . Dla paó 

cd 4 - 5 . 

Dla niezamożnych 

Specialista chorób 
skórnych i wene . 

rycznych 

niotfkotói 99, 

X TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popot i 8—9 wiecz 
wnledziele i święta 

od 10—2. 

Dr. m e d . 

H E i i h E R 
C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N a w r o t 2 
przyjmuje do 10 r> 

no i od 4—8 
dla pań snec oc 

4 5 
w niedz. od U - 2 pp 
dla N I C I I M >żny.b 

c e n y l e c z n i c 

miuiii u ut IV 
psycholog 

M-me Marie 
Dawniej Radwańska 
obenie Sienkiewicza 

Nr. 67 m. 27. 
poprzeczna oficyna 
Prz"jmu'e od godz. 
2-ej do 8-ej p . p. 

Nacionaliic! niemieccy 
oczekwą nowei womv. 

BERLIN. 12 listopada. 
Na z]eźdz'o wszystkich dowódców 

znanej bojówki nacjonalistycznej „Welu 
wolf" odczytano komunikat stwierdzają 
cy, ii „Wehrwolf" oczekuje wybuchu 
nowej wojny światowej, ponieważ tyl­
ko przez wojnę kwestja niemiecka może 
być rozwiązana. Deklaracja zapowiada 
dalej walkę z parkami lewicowemi, mię­
dzynarodową finansjerą oraz wolnomu­
larstwem. . 

i 
Pocisk armatni ped 

Semaforem. 
Zbrodniczy zamach pod Radomiem 

WARSZAWA. 12 listopada. 
Dn. 10 b. m. w radomskiej dyrekcji 

kolejowe} na szlaku Dębowa Karczma— 
Sicnkiewiczówka w radomskiej D. K. P. 
służba kolejowa stwierdziła zerwania 
tarczy pod semaforami, zaś miedzy słu­
pami semaforu znaleziono położony na 
szynie poesk armatni. Policja oraz wła­
dzo kolejowe wdrożyły śledztwo, celem 
wykrycia złoczyńców. Wczesne znale-
zienue pocisku sprawiło, ii zbrodniczy 
ten zamach nie pociągnął za sobą kata­
strofy 

Pogłoski o dym sil 
min. Jurkiewicza. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Od dłuższego czasu zapowiadano już 
w warszawskich kołach parlamentar­
nych dymisje ministra pracy i o. spoi. 
dr. Jurkiewicza. 

WczOra] wieczorem rozeszła sie po­
głoska, że mln.ster Jurkiewicz podał się 
do dymisji. 

Koła oficjalne do których zwracaliś­
my się z zapytaniem w powyższej spra­
wce—faktu złożenia przez min-slra Jur­
kiewicza prośby o dymisję nie potwier­
dzają. 

Wyjazd p. Devey'a 
do Moskwy. 

Warszawski kor. „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Wczoraj rano wyjechał do Moskwy 
wraz z rodziną na czterodniową w y . 
c.eczkę doradca finansowy przy rządzie 
Dolskun p. Devey. 

Nad czem obradować 
będzie dziś sejm? 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpocz 
fiie się o godzuiie 3 po poł. 

Na porządku dziennym znajduje się 
•V' I ! !L . 
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Wybory do rady kasy chorych 
odbędą się w najbliższą niedzielę, dnia 18 listopada. 

Gfówna komisja wyborcza zatwierdziła wczoraj listy kandydatów. 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

już wybory do rady kasy chorych, któ­
re zadecydują o składzie, a tem samem 
wytycznej polityki przyszłego zarządu. 
Z dniem wczorajszym tedy weszliśmy 
w ostatni etap okresu przedwyborczego. 

Wszystkie ugrupowania, stronnictwa 
i związk rozwijają niezwykle ożywioną 
działalność agitacyjną, organizując zeb­
rania i wiece fabryczne, narady mężów 
zaufania i t. d. Charakterystycznem je­
dnak zjawiskiem jest w dalszym ciągu 
w doczne 

małe zainteresowanie wyborami, 
wśród ogółu ubezpieczonych. 

Przypuszczalnie zmieni się to przy 
końcu tygodnia, jak zwykle zresztą w 
Łodzi, gdzie w ostatniej niemal chwi l 
zawsze budzi się zainteresowanie i 
wyborcy tłumnie podążają do urn. 

A narazi© mury domów i ploty coraz 
gęściej zalepiane są barwnemi afiszami 
wyborczemi, drukarnie biją dz !esiątM 
tysięcy kartek z numerkami, odezwy, 
broszury i t. p. 

Wczoraj wieczorem odbyła swe 

ostatnie posiedzenie 
główna komisja wyborcza która zajęła 
się rozpatrzeniem zgłoszonych l s t kan­
dydatów z grupy pracowników i praco­
dawców. 

Po długiej dyskusji zostały zatwier­
dzone następujące 

LISTY PRACOWNICZE: 
2. Blok wyborczy partji socjalistycz­

nych d klasowych związków zawodo­
wych; 

3. Komitet wyborczy cłrrześcijań-
sk ;ch organiizacji robotniczych; 

3. Komitet robotniczy zjednoczenia 
zawodowego polskiego; 

6. Żydowski robotniczy komitet w y ­
borczy „Poalej-Sjon"; 

7. Blok wyborczy polskich robotni­
ków P. Z. Z.i N. P. R.-lewIca; 

10. Blok delegatów fabrycznych, opo­
zycji związkowej i P. P. S.-lewicy; 

11. Komitet wyborczy „Poalej Emu-
naj Izrael"; 

12. Komitet wyborczy związku zawo­
dowego „Praca Polska"; 

13. Bezpartyjny komitet wyborczy 
związków pracowników umysłowych: 

14. Solidarność robotnicza. 
W dalszym ciągu rozpatrzono i za­

twierdzono następujące 
LISTY PRACODAWCÓW: 

J. Zblokowany przemysł; 
2. Właścoiiele nieruchomości; 
3. Drobnych pracodawców; 

5. Komitet wyborczy socjalistycz­
nych rzemieślników i chałupników; 

6. Lista drobnego przemysłu powiatu 
łódzkiego; 

7. Komitet wyborczy rzemieślników i 

misji wyborczych i głównej komisji. U-
chwąlono, iż 
głosowanie zacznie się o 8 rano i trwać 

będzie bez przerwy do 8 wieczorem. 
Przewodniczący komisji wyborczych 

E R B A T A 
L Y O N S ' A 

Herbata, którj pije cala Anglji 

przemysłowców przy centralnym zwiąż 
ku rzemieślniczym, Południowa 4; 

8. Lista demokratycznych pracodaw­
ców. 

Po załatwieniu list, opracowano szcze 
gółowy regulamin dla obwodowych ko-

Zatarg w W dzewskiej manufakturze 
zostanie wreszcie zlikwidowany na konferencji 

u inspektora pracy w czwartek. 

ZNAKOMITA 

WODA KOLONSKA 
M A J D L A 

Depesze hołdownicze 
łódzkiej gminy żydowskiej. 

Gmina żydowska wysłała następują­
ce depesze: 

Prezydent Rzplitej, prof. Mościcki, 
Warszawa, Zamek. 

„W dniu uroczystości dzesięcioleoia 
odzyskania niepodległości Polski w i-
mieniiu ludności żydowskiej m. Łodzi, 
zarząd gminy żydowskiej składa Panu 
Prezydentowi najgorętsze życzenia i 
wyrazy czci i hołdu". 

Marszalek Józef Piłsudski, Warsza­
wa, Belweder. 

„W uroczystem dniu dziesięciolecia 
wyzwolenia ojczyzny z niewoli i odzy­
skali a niepodległości, zarząd gminy ży­
dowskiej w imieniu ludności żydowskiej 
m. Łodzi składa hołd niestrudzonemu 
bojownikowi o woLność i dobro ojczyz­
ny. Oby wszystkie Jego dalsze przed-
siewz ęcia dla dobra Polski były uwień­
czone powodzeniem". 

Prezes rady ministrów prof. Bartel, 
Warszawa. 

„Zarząd gminy żydowskiej m. Łodzi 
w dniu uroczystości dziesięciolecia nie­
podległej Polski składa panu Premjero-
wi najserdeczniejsze życzenia owocnej 
pracy dla dobra i rozkwitu ojczyzny". 

Prezes zarządu Mincberg. (b). 

Wczoraj, o godzinie 10.30 rano w in­
spektoracie pracy odbyła się konferen­
cja porozumiewawcza w sprawie likwi­
dacji sjtrejku w przędzalni Widzewskiej 
Manufaktury. Na konferencję przybyli 
zaproszeni przez inspektora Wyrzykow 
skiego przedstawiciele fabryki w oso­
bach pp. prokurenta Steigcrta, zarzą­
dzającego fabryką Matyska i szefa biu­
ra przędzalni p. Szulca. Związki zawo­
dowe reprezentowali pp. Walczak (zw. 
klasowy), Kaźmierczak (zw. „Praca"), 
Mruk (zw. chrześcijański) I Kulczyński 
(Kartel Z.Z.P.). 

Konferencja obrała sobie za temat 
narad list zw. „Praca", zawierający po­
stulaty związków pod adresem dyrekcji 
fabryki. 

P. Kaźmierczak w pierwszym rzędzie 
zwrócił uwagę na cennik, jaki ułożono 
dla robotników przędzalni i wyraził o-
pinję, że dyrekcja powinna zezwolić 
przedstawicielom związków skontrolo­
wać książki wypłat z ostatnich 4 tygo­
dni i produkcję robotników za ten okres, 
a wówczas przekonać się będzie można, 
iż cennik obliczony jest na podstawie 
maksymalnej wydajności pracy. 

Przedstawiciele fabryki sprzeciwili 
się jednak temu żądaniu, oświadczając, 
iż prawo wglądu do ksiąg ma tylko in­
spektor prący. 

Z kolei omówiono szczegółowo spra­
wę zapłaty za postoje, wynikłe nie z wi­
ny robotników. Przedstawiciele związ­
ków wskazywali, iż dotąd dyrekcja za 
postoje te nie płaciła, wobec czego obe­
cnie należy tę sprawę zupełnie uregulo­
wać według warunków umowy w prze­
myśle włókienniczym w Łodzi. 

Reprezentanci fabryki zaakceptowali 
powyższy punkt w całości, wyrażając w 

imieniu firmy gotowość płacenia za przy 
musowe postoje pełnych ustalonych sta­
wek. 

Wysunięto następnie sprawę uznania 
przez firmę delegatów fabrycznych, 
przyczem przedstawiciele związków za 
znaczyli, iż w razie uznania przez dy­
rekcję instytucji delegatów, nie będą oni 
szykanowani i pozbawiani pracy za swe 
czynności. 

Temu żądaniu sprzeciwili się przed­
stawiciele fabryki, oświadczając, iż fir­
ma na uznanie delegatów się nie zgadza. 

Wreszcie ostatni punkt, mianowicie 
sprawa załatwiania na przyszłość wszel 
kich zatargów za pośrednictwem zwiąż 
ków zawodowych, została również 
przez przedstawicieli fabryki odrzuco­
na. 

Na zapytanie inspektora Wyrzykow­
skiego, czy jest to odpowiedź ostatecz­
na, prokurent Steigert odpowiedział prze 
cząco, oświadczając, iż musi porozumieć 
się co do definitywnej odpowiedzi z za­
rządem fabryki. 

Wobec powyższego insp. Wyrzykow 

sprawdzać będą dowody tożsamości w y 
borców, poczem wręczać im będą spec­
jalne koperty, opatrzone pieczęcią kasy. 
Wyborca po włożeniu do koperty kartki 
z numerem, wręcza ją przewodniczące­
mu komisji, który w jego obecności 
wrzuca do urny, dwaj członkowie ko­
misji zaś wykreślają wyborcę z list. 

Pracodawca, mający więcej niż jeden 
głos otrzyma od przewodniczącego tyle' 
kopert, wiiele przysługuje mu głosów. 

Po ogłoszeniu zakończenia wyborów, 
przewodniczący miesza koperty w ur­
nie, poczem komisja przystępuje do obli­
czania głosów. Po ustaleniu liczby gło­
sów oddanych i liczby wyborców, któ­
rzy głosowali, obwodowe komisje ode­
ślą koperty do głównej komisji wybor­
czej. 

Po ustaleniu jeszcze szeregu punktów 
regulaminu posiedzenie zamknięto, (i-s). 

Pohą ni doradcy 
są energicznie zwalczani przez sąd 

Sekretarze biura podawczo - wyko­
nawczego i kancelarji oddziału sądu po­
koju w Łodzi otrzymali od kierownika 
sądu, sędziego Sitnickiego następujący 
okólnik: 

„Doniesiono mi, że w powierzonym 
mi sądzie zaczynają grasować t. zw. po-
kątni doradcy. Nie ograniczają się oni 
już do wystawania przed gmachem są­
dowym, lecz zwłaszcza w dni sesyjne, 
korzystając z pewnego natłoku, dociera-

ski zakomunikował zebranym, iż nie u- 1 rac do klatki schodowej l poczekalni 
waża pertraktacji za zerwane, to też 
zwołuje ponowną konferencję na czwar­
tek dn. 15 b. m. 

*• • 
Po odbytej konferencji zwróciliśmy 

się do przedstawicieli związków zawo­
dowych, celem zasiągnlęcia Ich opinji. 

Jak nas zapewniono, przedstawiciele 
związków są zdania, że zarząd fabryki 
pójdzie jednak na pewne ustępstwa, w 
jego bowiem interesie leży, by robotni­
cy- jaknajrychlej podjęli pracę. Istnieje 
tedy nadzieja, że w czwartek strejk bę­
dzie zlikwidowany. (—is) 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: F . 

Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. Daniele- • 
ekiego (Piotrkowska 127), Unickiego i Cyraora > 
Wólczańska 37), J . Harlmana (Młynarska 1), J . I 
.Kahaua (Aleksandrowska SO) (b 

Podobnie jak Francuzi „ JOANNĘ D ł A R C " 
Niemcy — „ N I E B E L U N G Ó W " 

Wskrzesiliśmy mistrzowskie arcydzieło A, MACKIEWICZA 

PAN TADEUSZ 
Wkrótce w „CASINIE". 

tam uprawiają swój tajemny proceder. 
Ponieważ proceder ten obliczony jest tyl 
ko na nieświadomość „klijentów", uwa­
żających błędnie, że porada u adwokata 
drożej kosztuje i padających ofiarą 
zdzierstwa i krętactwa „pokątniarzy", 
którzy ponadto swemi pouczeniami nie­
raz usiłują najprostszą sprawę przewlec 
i zabagnić, przeto dla dobra wymiaru 
sprawiedliwości i dla dobra samych pro 
cesujących się należy plagę „pokątniar-
stwa" zwalczać. W tym celu zarzą­
dzani, aby: 

1) pokątpych doradców bezwzględ­
nie nie dopuszczać do kancelarji sądo­
wych pod grozą pociągnięcia do odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej takiego u-
rzędnika, któryby w jakiejkolwiek for­
mie czy to udzielił „pokątniarzom" in­
formacji, czy też przyjął odeń podania 
lub okazał mu akta w sprawie osoby 
trzeciej, a to choćby nawet doradcy ta­
kiemu towarzyszyła sama osoba biorąca 
udział w sprawie. 

2) usuwać zapoujocą woźnych pokąt-
nych doradców ^poczekalni i klatki 
schodowej i oddawać ich w ręce dyżur­
nego policjanta, w celu sporządzenia 
protokułu za zakłócenie porządku publi­
cznego. 

Obowiązek czuwania nad przestrze­
ganiem niniejszego zarządzenia wkła­
dam na sekretarzy biura podawczo- w y ­
konawczego i kancelarji oddziału, (p) 
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Dziś i dni następnych! 

Wielki dwugodzinny program. — Produkcji filmowej 1928/29 r. — Wspaniały super film p. t. 

i i 

Miłość pięknego gwardzisty do urodziwej tancerki. — Wzruszający dramat w 12 aktach. 
Główne role o d f w a r z . % V I V I A N G I B S O N . W Ł O D Z I M I E R Z S O K O Ł Ó W . 

Czarujący 
film p. t.: 

Ekscentryczne przygody miłosne studentki nowoczesnej roku szkolnego l92*/2^. — Szampańska komedja w 12-tu aktach. 

W roli głównej: A N N Y O N D R A W roli głównej 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. Dziś początek o godz. 4.30. 

Gimn. im. Piłsudskiego 
zostało oddane państwu. 

Gmach, w którym mieści siq gimnaz­
jum im. Piłsudskiego należał do władz 
państwowych okupacyjnych, a plac pod 
nim do samorządu, to też od dłuższego 
czasu toczy się spor o własność gmachu. 

,W swoim czasie państwowe władze 
szkolne zwróciły się do magistratu z pro 
pozycją upaństwowienia gimnazjum im. 
Piłsudskiego przy u1. Sienkiewicza 46, 
motywując propozycję swą tem, że Łódź 
posiada zbyt mało państwowych zakła-
Jów średnich. 

Sprawa ta była przedmiotem per t rak 
tacji zarówno w wydziale oświaty i kul­
tury, jak i wśród rodziców uczniów tej 
^zkoły od kilku miesięcy. 

Onegdaj magistrat wreszcie sprawę 
tę przesądził i zgodził się na oddanie 
gimnazjum państwu. 

Ponieważ na skutek tej transakcji mie 
sito ma wolne w budżecie 175 tys. zł. po 
stanowiono sumę tę zużyć na rozszerzę 
nie szkolnictwa wstępnego. 

Upaństwowienie gimnazjum w ni­
czem nie przesądza sprawy własności 
gmachu co będzie przedmiotem dalszych 
rozmów. b. 

Pan hrabia Przeidziecki 
na czele bandy przemytników. 

W Wilnie rozpoczął się sensacyjny 
proces, który wzbudził olbrzymie zain­
teresowanie śród miejscowej ludności. 
Na ławie oskarżonych zasiadł jako głó­
wny winowajca hrabia Henryk Przcź-
dziecki w towarzystwie dziesięciu in­
nych osób. 

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim, 
że działając wspólnie i zawodowo, prze 
mycali wielkie transporty spirytusu nie-
opodatkowanego a przeznaczonego na 
wywóz zagranicę, narażając w ten spo­
sób skarb państwa na grube straty. 

Niechlubna akcja pana hrabiego i je­
go dobranej kompanii miała, według ak­
tu oskarżenia, przebieg następujący. 

Przeździecki prosił o pozwolenie na 
przewóz wielkich transportów spirytusu 
do Li twy kowieńskiej, zaznaczając, że 
będą skierowane na komorę celne w Ja-
wniunach i tam dopiero po opodatkowa­
niu i ocleniu odda je kupcom litewskim. 
Władze udzieliły zezwolenia, wpadły je­
dnak w sidła oszusta. 

P ie rwszy transport spirytusu wyru­
szył ku granicy, eskortowany przez stra 
żiiików celnych. Wszystko zapowiada­
ło się jaknajzgodnicj z prawem i uczci­

wością, tymczasem w drodze preez las 
transport za t rzymany został przez poli­
cjanta przekupionego przez Przeździec-
kiego. Policjant ten oświadczył, że już 
jest granica, poczem zażądał okazania 
papierów. Zaraz potem nadjecahły fur­
manki z „Litwy" i towar zabrały. 

Ceremonia ta odbywała się wielo­
krotnie, za każdym razem jednakowo 
i niktby o tych paskudnych praktykach 
hrabiowskich nie wiedział, gdyby nie 
zbieg okoliczności. Znalazł się bowiem 
policjant, który wyżej cenił uczciwość 
niż pieniądze i przekupić się nie dał. St. 
posterunkowy Walter , spostrzegłszy 
szereg furmanek, zdążających do Wilna, 
zatrzymał je i w ten sposób odkrył pra­
wdę. Bomba pękła. Okazało się, że 
przeładowywanie spirytusu odbywało 
się wcale nie na granicy i że cały t rans­
port wracał drogą okrężną z powrotem 
do Wilna, gdzie nieopodatkowany spiry­
tus był sprzedawany z wolnej ręki, a pie 
niądze płynęły do nienasyconej kieszeni 
hrabiego Przeździeckiego i jego kompa­
nii. 

Afera ta znajdzie obecnie epilog w są­
dzie. 

Z rady giełdowej 
pieniężnej w Łodzi. 
Dowiadujemy s ; ę, że w e wtorek (13 

listopada) jako w dmu wyprowadzenia 
zwłok ś. p. d-ra Józefa Konica. Prezesa 
Rady Giełdy Pieniężnej w Łodzi—ze­
branie giełdowe nie odbędzie s:ę-

O wiele za drogim 
iest jęczmień palony jako napój, 
gdyż nie zawiera żadnych sk tad-
niKów odżywczych. Dzięki pa­
leniu powierzchnia ziarna wpraw­
dzie nabiera wyglądu brunatne­
go, jednakże istotna zawartość 
ziarna pozostaje niewykorzysta­
na. Wobec tego używać należy 
powszechnie cenionej, dla swej 
pożywności rzeczywiśc ie taniej 

Kathieioera kawy słodowej Kneinpal 

W irAi\ — mii sie m eto. 

BORYS ŁAZAREWSKL 

Bez wyjścia. * 
Są tylko dwa takie miasta na świe­

cie: Petersburg i Paryż, Przyroda jest 
zimna a serca gorące, do ostatniego 
tchnienia. 

Niedaleko bram Saint — Denis zau­
ważyłem postać kobiecą, spacerującą 
pod ciemną arką tam i z powrotem bez 
parasola Przy świetle latarni można było 
widzieć twarzyczkę młodej dziewczyny: 
nie wyglądała ona na sprzedajną niewia­
stę. Niekarminowane usta uśmiechały 
się złekka, a oczy bynajmniej nie podkrą 
żone patrzały trwożliwie na wszystkie 
c trony. 

Nie miałem żadnych wątpliwości, że 
paryżaneczika wyszła na rendez-vous ze 
swym ,,ami" i chciałem pójść dalej, gdy 
nagle rozległo się cielic: 

— „Monsieur''.. 
W stosunku do „takich" jestem zaw 

sze bardzo uprzejmy i poważny. 
— Jestem do pani usług, mademo i 

selie... 
Kobiety i psy odrazu wyczuwają ser­

deczność. Czarne rzęsy drgnęły zaufa­
niem. 

. — Chciałabym tylko szklanki gorą-
"ej czarnej kawy, nic więcej... 

— Proszę bardzo,.. 
Gdy usiedliśmy przy stoliku w ciep­

łej, jasnej kawiarni zapytałem, jak jci na 
ilmic;. 

— Źynette... lecz ja nie jestem taka, 
za jaką, mnie pan uważa... Chociaż... 

Nawpół dziecinna twarzyczka zaróżo 
wiła się, lecz nic wskutek ciepła, panu­
jącego w lokalu. 

— Pani czekała na gokoś?.. 
— Tak... na mego brata Andrz»ja, 

czekam na niego już trzeci wieczór. Tak 
tak, na brata... Pan jest rosjaninem?„ 

- - Tak. 
— A więc z panem można mówić o 

wszystkiem, chociaż nie wiem, czy to 
będzie takie ciekawe... 

— Przeciwnie, bardzo nawet — odipar 
łem, myśląc sobie: „Zaraz zacznie się 
łgarstwo". 

Źynette spojrzała na mnie niedowie­
rzająco i chciała coś powiedzieć, lecu ja 
zapytałem pierwszy: 

— Dlaczego pani uśmiechała się, spa­
cerując pod arką? 

— J a ? Uśmiechałam się? Przeciwnie 
zbierało mi się na płacz, azresztą, może 
się nawet uśmiechnęłam, gdy pomyśla­
łam sobie: ,,za wszystko trzeba płacić... 
Przecież człowiek sam siebie nie widzi". 

— Za co właściwie trzeba płacić? 
— Widzi pan, iiranym razem nie odpo 

wiedziałabym wcale, albobym skłamała. 
A dziś mogę panu powiedzieć prawdę... 

Po upływie dziesięciu minut zaczęła 
opowiadać: 

— Wszystko jest bardzo proste. Ja i 
mój brat Andrzej kochaliśmy się nie jak 
brat i siostra. Ja pracuję i on pracował. 
Pochodzę z chłopskiej rodziny z Nor-
mandji. O j c i e c został zabity podczas woj 
ny, a matka umarła w zeszłym roku. Ja 
i Andrzej zarabialiśmy wiele i mieszka­
liśmy w różnych hotelach tak, ż c o na­
szym grzechu wiedział tylko Pan Bóg 
Byliśmy szczęśliwi, bardzo szczęśliwi. 
W sobotę in iedziclę chodziliśmy razem 
na dancingu Lubię tańce, gdy się tańczy 
człowiek o niczem nie myśli. Lecz nie 
można przecież tańczyć ciągle z jedną i 
Andrzej często zapraszał do tańca rudą 
Margot, która zawsze jest nawpół pija­
na i od wczesnego dzieciństwa tarzała 

się w rozpuście. Ta świnia pewnego razu 
upiła mego brata. Zostałam wówczas w 
domu, gdyż byłam chora. Potem Andrzej 
wszystko jej opowiedział. Ta podła dzie 
wczyma zaczęła go namawiać, żeby mnie 
porzucił. Ja o niczem nie wiedziałam. 
Zwróciłam tylko uwagę na to, że brat 
mój dwukrotnie żądał, bym mu oddała 
zarobione pieniądze, k tóre były mu po­
trzebne na zapłacenie jakiegoś długu. 
Dałem mu oczywiście. Przed trzema 
dniami udałam się do jego hotelu, gdzie 
mi powiedziano, że Andrzej wyjechał z 
jakąś rudą damą i zabrał wszystkie rze­
czy. To wszystko. Sądziłam, że prześle 
mi chociaż pieniądze. Ale jutro już pięt­
nasty, dostanę pensję. Oni pewno wyje­
chali do Marsylji. Jego przyjaciel Michał 
jest we mnie zakochany, ale ja go niena­
widzę i teraz nie wiem co mam zrobić, 
właściwie, wiem, ale... 

Źynette zamilkła. Opowiadanie jej 
nie było podobne do zwykłych opowia­
dań prostytutek. Nie namyślając się, rze 
kłem: 

— Niech pani idzie do Michała. 
— Nienawidzę go. Nie, tego nikt nie 

zrozumie. Dziękuję za kawę. Pójdę już 
do mego hotelu. 

— Czy mogę panią odprowadzić? 
i — Jeżeli pan zechce... 

Zapłaciłem i znowu znaleźliśmy się 
na mokrej, błyszczącej ulicy. Wziąłem 
Żynefatę pod ramię. Ręka jej od czasu do 
czasu drżała i miałem wrażenie, że Źy­
nette ' rozpłacze się za chwilę, lecz gdy 
przechodzjliśmy obok jakiegoś lokahi, 
nad którym wisiał szyld: „Bał", Żynetite 
rzekła nagle prawie wesoło: 

— Chcę tańczyć. 
— Dobrze, chodźmy, tylko ja nie u-

miem tańczyć. 

— O, partnerzy zawsze się znajdą! 
Rzeczywiście, zaraz podszedł do niej 

partner: wysoki, szczupły młodzian w 
lakierkach. Źynette nie zdjęła palta ani 
kapelusza. Tańczyła pięknie. 

Była zaledwie jedenasta godzina, dan 
cing dopiero się rozpoczynał. Wskutek 

Jciasnoty pary ledwo mogły się pomieś­
cić. Źynette dwa razy zatańczyła char­
lestona, następnie wróciła do mnie i rze 
kła: 

— Niech mnie pan odprowadzi... 
I znowu śliska ulica i łzy z nieba. 
Maleńki hotelik mieścił się niedaleko 

•na wąskiej uliczce. Żegnając się, rzekłem 
bez zastanowienia: 

— Niema sytuacji bez wyścia... 
— Oczywiście... — odrzekła spokoj­

nie Źynette, kiwając główką na pożeg­
nanie i znikła za drzwiami. 

Nie wiedziałem co robić dalej. Do do 
mu wracać nie chciało mi się, a na uli­
cy było zimno i mokro. Wstąpiłem do 
kawiarenki naprzeciw hotelu i poprosi­
łem pół czarnej. 

Krople bębniły po szybach. Za okna­
mi słychać było trąbki aut. Nic chciało 
mi się ruszać z miejsca i przesiedzi?,le:T 
w kawiarni do pierwszej w nocy, do zarr. 
knięcic lokalu. 

Gdy gospodarz spuszczał już żaluze, 
za oknem rozległ się jakiś żałosny jęk 
trąbki automobilowej i przed hotelem za 
trzymafa się karetka pogotowia z napi­
sem: „Servicc dc la vjlle Paris". 

Ja i gospodarz wybiegliśmy na u & ę . 
Na chodniku zebiało się już lkV.k.i o-

sób. Otworzono drzwi. Ktoś rzekł wyraź 
nie: 

— Teraz one wszystkie trują się we-
ronalem, to jest bardzo modne... 

* Tłumaczył B. F . 
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DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO LODZI 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczegóhrone nieruchomości w Łodzi położone, obciążone nożyczkami Towarzystwa za niezapłacone raty 
wraz z zaległościami wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarii Wydziału Hipotecznego 
<n. Łodzi przy ulicy Pomorskiej nr. 21 przed wyznaczonymi rejentami: 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują sję w księgach hipotecz nych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcu Towarzystwa Kre­
dytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży byl świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego 
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S. Kornem 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W. Sarosiekiem 
W. Siniarskim 
A. Smolińskim 
E. Trojanowskim 

J. Andrzejewskim 
S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlcm 

Dnia N
r. 
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cz

ny
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m
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Przy ulicy 
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Przed notariuszem Dnia 

20-11—1929 | 558b Głównej 800 6.000 A. Karnawalskim 28-2—1929 
1 573b Piotrkowskiej 4.740 35.550 J. Ładą 

** V 1 596a Sienkiewicza 5.000 37.500 S. Kornem 4—III—1929 
• • ** 1 | 630c Sieradzkiej i Rzg. 4.880 36.600 J. Krzemienicwskim 

4—III—1929 

697 Radwańskiej 1.780 13.350 K. Rossmanem •» 

21-11-1929 
! '697d •I 580 4.350 J. Rzymowskim ** 

21-11-1929 1 768 Piotrkowskiej 6.680 50.100 W. Sarosiekiem m 

** I 792 i ZakatneJ 560 4.200" W. Siniarskim 5 - M — 1 9 2 9 
ł l 1 7 9 3 1 2.340 17.550 A. Smolińskim 

5 - M — 1 9 2 9 

' » "
 1 L 798 le Ludwiki 

Żeromskiego 
3.820 28.650 E. Trojanowskim M 

„ i I 803 c 
Ludwiki 
Żeromskiego 35.000 262.500 J. Andrzejewskim 

H \ 803 c Lipowej 1.860 13.950 S. Jarzębskim 
25—11-1929 1 807 Wólczańskiej 2.140 16.050 W. Jeżewskim 

M :817 ros. g Lipowej 1.540 11.550 L. Kablem 6—111—1929 
t» 833 Wólczańskiej 4.940 37.050 A. Karnawalskim 
M 835dcf Anny 980 7.350 J. Łada 
•i. r 837 e Gdańskiej 8.400 63.000 S. Kornem 

26-11—1929 3 902 n Grabowej 16.260 121.950 B. Lisowskim 
r» 954 Napiórkowskiego 1.360 11.700 K. Rossmanem 7—111—1929 
II 1054 k Łomżyńskiej 1.280 9.600 J. Rzymowskim 
ii r 1075ros.f. Gubernatorsklej 1.900 14.250 W. Sarosiekiem 
H f [1109 ros.c. Kilińskiego l Kolej. 1.160 8.700 W. Siniarskim 
li [ I 1129a Juljusza 4.120 30.900 A. Smolińskim a« 

27-11-1929 1144c Kilińskiego 20.000 150.000 E. Trojanowskim 
N _ M _ i 9 2 o H i 1186 Juljusza i Nawrot 3.880 29.100 J. Andrzejewskim N _ M _ i 9 2 o 

II 1372 Narutowicza 2.140 16.050 S. Jarzębskim ta 

ti ^ 1382 CeglalnianeJ 3.800 28.500 W. Jeżewskim TĘ 
H 1419a Kamiennej 2.200 16.500 L. Kahlem T» 

28—11—1929 
1437 f Skwerowej 2.140 16.050 A. Karnawalskim M 

28—11—1929 1626 Al. I-go Maja 940 7.050 S. Kornem 
C - M — » 2 5 ii,:" • ., I 1660 N.-Cegicln. i Zak. 2.300 17.250 J. Łada C - M — » 2 5 

" t 2028 Srcbrzyńsklej 2.200 16.500 J. Krzemieniewskim a* 
" i 4027 Wiznera 3.640 27.300 B. Lisowskim » 

Licytacje powyższe o tyle dokon ywane będą, o ile poszukiwane należno ści do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będą. 
Łódź, dnia 10 listopada 1928 roku. 

NBZDCHY i REFORMY JEDWABNE 
w 

I i II gat. 
IIIIAT V 1

 MAMRY LWin I I BRYLANTOWE F. 
39 

KINO SPÓDZIELNI 
1-JIE P. FRONT. 

Od wtorku 13 do poniedziałku 19 listopada wł. WIELKI WSPANIAŁY P R O G R A M ! 

Pracowników Państwowych 1 
Acykomiczne przygody piękne) księżniczki, która uciekła z pałacu i ukryła sie w magazynie mód. 

Dina Gralla, Mona Maris i Hans lunKerman Komunalnych i Społecznych g 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr, 40. G 

W rolach 
głównych: 

Rewja najnowszych mód Rewja najnowszych mód 

Początek seansów w dni 
powszednie, z wyjątkiem 
sobót, o g. 3 m. 30, zai 
w sobory, niedziele i swif 

ta o g. 2 po poL 
Ostatni seans o g, 9.30 

NA I-szy seans CENY 
MIEJSC ZNIŻONE. 

K U R S Y K I E R O W C Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Łódź, PiotrKowsKa Nr. Ul, tel 49-11. 

Kurs teoretyczny i praktyczny. 
Nowy kurs rozpoczyna się 5 b. m. 

Zapisy przyimuje kancelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem 
Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami po 20 zł. tygodniowo. 

Uwaga: Szkoła zaopatrzona w liczne modele 5 (samochodów) co w dużej mierze ułatwia naukę. 
Uwaga: Dla zam-ejscow ch stancje od ±0 do 25 zł. miesięcznie. 

gsmmw P A M I Ę T A J ! ! ! 
Od c i ą g n i e n i a I k l a s y 18 Lot . P a ń s t w , d z i e l ą n a s t y l k o 2 dn i , 
p r z e t o s p i e s z s i ę z k u p n e m l o s u w n a , s z c z ę ś l i w s z e j i n a j ­

w i ę k s z e j k o l e k t u r z e 

I. H . L I T M A N 
Łódź, PiotrKowsKa 32, tel. 44-72 

Dotychczas padły u mnie następujące imponujące wygrane: 

premja zł. 302 000 na JVb 42.630 
zł. 50 000 na JY2 72.883 
zł. 50.000 na JVs 10I.750 
zł. 10.000 na Jtt 87.801 i inne. 

Ciągnienie odbędzie s i ę dn. 15 i 16 b. m. 

T a n i o ! 

F U T R A 
T a n i o ! 

wszelkiego rodzaju 
w surowym 

i gotowym stanie. 
; K i l i ń s k i e g o 1 3 4 I. OPAFOWSH! Telefon 5 4 - 9 5 . — 

ojazd tramwajami 4, 10, 16 i 1/ 

P0PY-LIBERTI 
NAJLEPSZY 

„Czystość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
roterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

C z y s z c z e n i e s z y b . 

S 
W 
1 
E 
T 
L 
N 
E 

E 
F 
E 
K 
T 
Y 

"i 
E 
L 
E 
K 
T 
R tt 

O-
PRACA 

Traugutta 4 
telefon 69-08. 

Dr. med. P. MARKOWICZ 
p o w r ó c i ł a . — Przyjmuje P i o t r k ó w 

• k a 1 2 4 . t e l . 6 6 . 3 5 
od 3—7, w niedz, i święta od 11 — 1. 

C h o r o b y s k ó r y i u / l o s ó w 
Leczenie defektów cery, masaże, elek-

troterap|a. 
G a b i n e t K o s m e t y c z n y . 

Lckarz-Dentysta 
WAJMEX 

Piotrkowska 73 
S p e c . u s u w a * 

n i e z ę b ó w 
z u p e ł n i e b e a 

b ó l u . 
Z ę b y s z t u c z n e 
na dogodnych ws> 

runkach. 
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N A J L E P S Z E W Y Ż Y M A C Z K I 
„HOOVER" 

oraz M A S Z Y N K I D O M I Ę S A 
Oryginalne amerykańskie 

H O O Y E B 
L o y e l l M f g . C o 

"Mamifacturers of 

, Enterpr i se* ' 

wszechświatowej f rmy „Lovel Mfg. Co. in U. S. A.* 
są do nabycia 

w s k ł a d z i e w y r o b ó w s t a l o w y c h 
i n a c z y ń k u c h e n n y c h a l u m i n i o w y c h 

M. GURIN, ŁóDź, 
Ż ą d a j c i e w y ż y m a c z k i „Hoower" z m a r k ą 

A n c I 101- Brancl 

N O W O M I E J S K A 15, 
T E L E F O N 

Firma egz, 
o c h r o n n ą „ 

3 4 . 0 7 . 
od roku 1895 

K o t w i c a " 

Gabinety KOSMETYKI lekarski 
O-tą Marii L e w i n s o n o w e i Cegielniana 6. m. 3 tel 

:—Ti; Lek.-Dcntysta 

^ l l H I W i i l -iniknnn 
LeKarzy-specja l i s tów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyimuje !ekarz-k obiela 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światlo-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a chO' 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

przyjmuje obecnie 
Stary RyneK 9 

Tel. 33-38 
od 10—12 i 3—6 

:-dentysta 

NA „1. A n d r z e j a 5 
Przyjmuje od 8—lo| 
i i od 5—9. 

D R . M E D . 

Radio-Orion 
5 - o l a m p o w y o d b i o r n i k 

99 SOLODYNA" 
niezrównany co do czystości i sity 

odbioru oraz łatwości obsługi. 
Zadowoli najwybredniejsze wymagania. 

-o lamny „Wodyna" 
Pierwszorzędnej jakości po cenie 

reklamowej. 
Aparaty krótkofalowe od 20—3000 

dla stacji zamorskich. 
Dogodne warunki! Radjo-sprzęt. 

Tefh"u°„e , . D y n a m o " 
Inż. D. R u b i n s t e i n 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 6 , t e l . 8 2 7 
Dział „ R A D J O " 

Chor. wewnętrzne 

I Andrzeja 43 
I telefon 64-21. 
Przyimuie od 11-1 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piott-

kowsUiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

PIANINO 
koncertowe, krzyżo­
we, czarne, zupełnie 
nowe, słynnej iirmy 
sp'zedam bardzo ta 
nio. Piotrkowska 145 
w podwórzu, I-sze 
| wejście na lewo 
parter DR. MED. 

Klinger w n i t a 
Choroby wonery-1 . V . . 
czne. skórne i wio- plęciomiesięCŻ 
sów — leczenie nego 
lampa kwarcową. 1 .»•*» 
ANDRZEJA Nr. 2 S p r Z e t £ d H l 

Tel. 32-28. I ul. AleKsan-
Oodziny przyjęć -1 dryisKa 23 
od 1.30-2.30 d l a M B u j J a i -
Pań, od 6 - 8 d l a * ™ * ^ 8 1 1 n u g a ' 

.Panów. W niedzle-SKl 
le i święta od 

Kupno i sprzedaż 

SZEF biura, buchalter - bilanslsta, or­
ganizator - korespondent, wybitny a-
kwizytor, doskonały dla wewnętrzno-
zewnętrznej pracy, zmieni zajęcie, e-
wentualnie na godzinne lub wyjedzie. 
Oferty „18" „Republika". 

BUCHALTER - korespondent na nie-
wymówionej posadzie fabrycznej pra­
gnie zmienić takową na podobną lub 
pomocnika buchaltera od 1 grudnia. 
Oferty: „Buchał ter Ja". . • • 15 

POSZUKUJE inteligentnej panienki do 
8-mio letniego chłopca na pól dnia od 
godz.-2-eJ, możliwie, z hebrajskim. Ch. 
Oksenberg, Plac Wolności 8. 

INTELIGENTNA panienka wychowa­
wczyni poszukuje posady do dzieci na 
przychodnie. Łaskawe oferty do „Re­
publiki" pod „Wychowawczyni" . 

POSZUKUJE się wykwalifikowanej 
wychowawczyni (izr.) do 2-ga dzlect 
4—7 lat. Zgłaszać się między. 2—4, 
Geyer, Zgierska 96. 16 

POTRZEBNY jest goniec do składu 
Jakóba Lando, Piotrkowska 40. 

JAKO pomocnik desslnatera lub ja­
kieś inne stanowisko w zakresie tka­
ctwa obejmie miody, energiczny czło­
wiek. Pierwszorzędne referencje. O-
ferty pod „Zdolny 19". 

GABINET dentystyczny okazyjnie do 
sprzedania. Gdańska 11, m. 5. Od 7 do 
9 wiecz. 13 

WYKWINTNA bieliznę damską, mę­
ską, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
i t rykotaże I i II gatunku poleca fir­
ma „Bon-ton", Lodź, ul. Zielona nr. 6. 
Ceny konkurencyjne. 31.129. 

SPRZEDAM skrzynki od tytoniu byle 
zaraz. Brzezińska 25, w piwnicy. 

DOM pokój z kuchnią i przedpokojem 
z placem do sprzedania na ul. Roma­
na. Wiadomość na miejscu u Stempka. 

MASZYNĘ do 
sprzedam tanio, 
lińskiego 159. 

pisania Remington 
Biuro „Argus", Ki-

OKAZYJNIE do sprzedania nowe pal­
to z wyjątkowego gatunku prawdzi­
wych francuskich foków. Wiadomość: 
Piotrkowska 93 m. 19, II wejście, I pie 
tro. 16 

Dr. m e d . 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 

powrócił. 
Specjalista chorób 
skórnych.wenerycz 
nych i moczopłcio 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 

od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek 

Dr. m e d . 

DI. OROSGLIH 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut Rontgen 
leczniczy i świat-

lcc/.niczy. 
Lampa kwarcowa 

Kośtiniki 27 4 

T e l 5 1 - 7 8 

Doltt ór 

Lokale 

2 FRONTOWE ładnie umebl. pokoje 
dla lekarza lub adwokata do wynaję­
cia. Karola 8, m. 8. 11 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia. 
Wiadomość: Żeromskiego 27 m. 18. 

1. moskiewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a l e h -

przeprowadziła się c j j g r y f o r t e -

| Sienkiewicz. 0 5 I P ł o w e j . 

iTacrtórnŷ T.WSTLIOILFLIA 72 ML9. 
wenerycznych 

od 12 do 4 codzien 
nie tylko kobiety 
I i dzieci. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p l c i o w e 

GdańsKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30. 1—2.40 

i 8—9 w. 

D R . M E D . 

Długoletni 

majster 
tkacki 

' ze szkołą zagranicz 
ną tkactwa poszu 
kuje posady na an 
gielskic krosna. O 
ferty do Republiki 

| dla „A. B. M." 

D z i e l n a We 0. 

Powrócił 
l e i . Ht 28-9& 
Choroby skórne. 

* e n e r y c z n e i mo-
czopłciow*. 
Przyjmuje 

od 8—10 i ort 5—8 
Leczenie lampa. 

kwarcową 
Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań. 

Dla Parł od 3—5 
po pol 

UKW-DE-OSTA 
M U B 

akuszer ginekolog 

PIOTRKOWSKA 26 
Telefou 77-50 

Przyimuie od 4-7 pi. 

ROIEUGR 
Piotrkowska 7 9 , ' " * 

LEHARZ-DENTYSTA 

DO ODSTĄPIENIA 
SKLEP 

w centrum miasta 
(przy rogu Piotrków 
skiej) z dużą wysta 

wą. Oferty sub. 
„Punkt" do admin. 
„Republiki" 

(Ila brama) 
Al. Kościuszki 22 

I p., front 
tel. 64-24, 

Poszukuję 

irat lokalu 
IlUJUUUmUllU z wystawą w cen 
Piotrkowska 5 l ' 0 | J S y " d o

m , d m i n i 

tel. 21-23. I s t r acjl „Republiki 
Gadz. przyjęć 3—7 dla .Wystawa". 

SKLEP kolonialny, pokój z kuchnią, 
w centrum miasta, do oddania od za­
raz. Zgłoszenia do administracji pod: 
„Sprzedaż" . 

MŁODA inteligentna panna z ukończo­
ną szkołą średnią, znajomością niemie­
ckiego I pisania na maszynie, poszuku­
je posady. Najchętniej w instytucji ży­
dowskiej z odpoczynkiem sobotnim. 
Oferty do „Republiki" pod „G. L." 

i i i w dzierżawę 
farbiarnic 

z kompletnem urządzeniem włącznie z 
szlichtmaszyną. Oferty pod „Szllcht-
maszyna do „Republiki". 

ogniotrwała 
o 2-ch drzwiach okazyjnie do sprzeda­
nia. Wiadomość: A. H. Leszczyński, 
Zgierska 1. 

Ładnie tańczyć 
w ciągu 6 lekcH wy­

ucza prywatnie bez względu na zdol­
ności pojed. i w kompl. zamkniętych 
— nowości taneczne z pełną gwaran­
cją wyuczenia. Aleksander Peszes , uL 
Skwerowa nr. 7 m. 9 I p. Zapisy cod*, 
od 3—6 po pot. 

PO DWULETNIEJ praktyce i wyuczo 
nym kursie kroju, przyjmę pracę po 
domach, po 3 zł. dziennie. Aleja 1-go 
Maja 11 Sycowski m. 1S. 17 

z Nauka i wychowanie 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mlndeltortowa. 
Oodz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon­
stantynowska nr. 32, m. 21. 30 

HEBRAJSKIEGO i biblji udziela oraz 
przyspasabla do konfirmacji rutynowa 
ny nauczyciel szkoły. Pomorska 6. Ma 
gazyn mód „Regina" dla nauczyciela. 

MADEMOISELLE Marle enselgne an-
glais, francajs. allemand. Traugutta 2, 
I fr. T ' ' 

NIEMIECKIEGO, konwersacji i kores­
pondencji handlowej udziela nauczy­
ciel nauk handlowych. Wólczańska 98 
m. 14 od 6—8. 

ENGLISH lessons: Conversation and 
correspondence gives a lady (diplo-
med). Gdańska 35 m. 1. at home 7—8. 

Rozmaite 

2 - 3 POKOJE 
u m e b l o w a n e 

i wygodami wraz z całodzlennem lufa 
częśclowem utrzymaniem ewent. z u-
żywalnością kuchni, w lepszym domu, 
poszukuje małżeństwo z 5-clo letnim 
chłopczykiem. Uprasza się o adres j 
do administracji pod K. 28. 

do małej fabryki t rykota iowej , poszi 
kiwany. Łask. oier ty uprasza się skL 
dać do adm. „Republiki" pod „Trykot*1! 

Poszukujemy 

radiotechnicznych 
ców do praktyki. 
3—4 Radio-Lloyd, 

o raz kilL ' ch ł c> 
Zgłoszenia międzj. 
Przejazd 8. 

1 .I 4 

Ninlejszem podajemy do wiadomo­
ści Sz. KlijenteB, że pracownia n a s z * 
po letniej przerwie wznowiła czynno­
ści. 1 

Przyjmujemy wszelkie zaraówlenłi 
w zakresie ar tystycznych robót ręcz. 
nych. 

Morgenstomowa 1 Grossmanowa 
Gdańska 117, w ogródku, I piętro. 

PLAC z bocznicą kolejową w śródmle 
ściu z całkowitym urządzeniem do od­
stąpienia od 1-go stycznia 1929. Oferty 
do adm. sub: . P l a c " . 15 

RESTAURACJA komfortowe urządze­
nie, koncesja własna 1 stała, w cen­
trum m. Łodzi z powodu wyjazdu do 
odstąpienia. Wiadomość: biuro „Ko­
deks", pl. Wolności 2. 13 

POSZUKIWANY pokój dla naucz, gi­
mnazjum. Dzwonić: 20-29. 5—6 pp. 
Tylko dziś. 

IDĄC od ul. Moniuszki ulicą Piotrkow­
ską i Narutowicza do Wschodniej zgu­
biono bransoletę z ametystem i pereł­
kami. Uczciwego znalacę uprasza się 

zwrot pamiątkowej rzeczy za wyna­
grodzeniem na ulicę Wschodnią 76, 
mieszkanie 12a. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
jednego lub dwuch panów Izrael. Ul. 
Piotrkowska 82, prawa oficyna, I wej­
ście, III piętro. . 

POKÓJ na biuro do wynajęcia. Ofer­
ty do „Republiki" sub „Główna". 

UMEBLOWANY pokój frontowy do 
wynajęcia dla pań. Ul. Lipowa Nr. 25 
mieszk. 11. 

POKÓJ umeblowany 
Piotrkowska 192 m. 6, 
z korytarza. 

do wynajęcia 
wejście wprost 

SŁONECZNY, umeblowany pokój do 
wynajęcia. Wiadomość: Piotrkowska 
nr. 117, m. 46. Od 1—5 po poł. 

Posady 

POTRZEBNA prasowaczka solidna na 
stałe. Ulica Anny Nr. 33. 14 

Samodzielny majster 
wyrobów Jedwabnych, który obznaj-
mlony jest z wszelkiego rodzaju kro» 
snami i maszynami przygotowawcze , 
mi poszukuje posady. Oferty proszę 
składać do adm. niniejszego pisma 
sub: „C. U-" W 

SAMODZIELNA panna (żydówka) po­
zna inteligentnego pana od lat 35 w 
celu towarzyskim. „Beha" w admin. 

PANI Gl. („Dyskrecja") proszona za­
dzwonić dziś lub Jutro G. 9 W., telef. 
27-09. 

SWAT (ka) mający dostęp do lep­
szych domów pożądany. Oferty sub : 
M. W. S. • 14 

WDOWIEC w średnim wieku, kupiec, 
sumienny. Inteligentny, chce zapoznać 
wdowę Izr. zamożną cel matrymonial­
ny, dyskrecja zapewniona. Oferty do 
adm. t. p. pod „Wdowiec". 

ZGUBIŁEM metrykę, wyciąg z ksiąg 
ludności, książkę wojskową na Imię 
Abram Meszek Kac. Proszę o łaskawy 
zwrot do M. Betceiga, Gdańska Nr. 8, 

LLDERMAN ABRAM zgubił książecz­
kę wojskową wyd. przez PJCU. Łódź 
rocznik 1894. 15 

JÓZEF Kamiński, 
bisty wydany w 

zgubił dowód 
Kaliszu. 

oso-

Palacz 
d o k o t ł a 

poszukiwany. 
Wiad. ul. Nowa 30, róg Prze-
dzalnlanej. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przymmje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g, 
10 rano do 7-cj po poł Szczepieni* 
ospy. analizy (moczu, kalu, krwi 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpieli 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę l święta do godz. 2 po n. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

zo wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. 8.60 
za odnoszenie do domu 40 g r , z przesyłką pocz­
tową w kraju zl. 6.50, zagranicę zl. 10. „ E i p r c u " 

I „Republika"4 wraz z odnoszeniem 9.00 zldlych. 

O G Ł O S Z E N I A : ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 Kr. za wiersz mJL (na str, 

milimetrowy (na stronie 10 szpalt.) 
milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

„ 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 
Lamlcjscowe o 50 p r o c zagraniczne o 100 p r o c drożej. Za terminowy druk ogłoszeń' ad-

Drobnc 12 groszy — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 
in zł 
mMstracIa nit odpowiada. 

Wydawca.: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Suióisia. W drukarui .Republiki" so. z o&r. odo. Piotrkowska 49 i 64. 


